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N IC ZN EG O  A M IG R A N C I. 1. K o n ty n u a c ja  tra d y c ji p ra w n e j. —  2. O ch rona 
p ra w  m igrantów '. — 3. O dnow a zasad  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w . — 4. O rg a ­
n izac ja  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w . III . D U SZ PA ST E R STW O  PO L S K IE  
W H A M B U RG U  I H A N O W ER ZE. 1. D uszpaste rstw o  P o lak ó w  w  H a m b u r­
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I. ŚW IA TO W Y  D ZIEŃ  M IG R A C JI

1. O rędzie  J a n a  P aw ła  I I 1

1. P rag n ę , ab y  to  orędzie  n a  Ś w iatow y  D zień M ig rac ji, k tó ry  to  poszcze­
gólne K ościoły św ięcić b ędą  w  to k u  ro k u  litu rg icznego , p rzek aza ło  w y razy  
mego uczucia, m oje j tro sk i i m ej obaw y o m iliony  osób, w łączonych  w  jedno  
z n a jb a rd z ie j złożonych i d ram a ty czn y ch  w y d arzeń  dzie jow ych : w  m ig rac ję . 
Z agadn ien ie  to  zasłu g u je  n a  p e łn e  za in te reso w an ie  i w y w o łu je  żyw e obaw y; 
isto tn ie , w  o s ta tn im  czasie m ig rac je  p rzy b ra ły  n iek ied y  w y g ląd  n ie lu d zk i 
z ra c ji p rześ lad o w ań : po litycznych , re lig ijn y ch , ideologicznych, e tn iczn y ch ; 
a  to  w yciska  sw oje  p ię tn o  n a  ob liczu  uchodźców , uc iek in ie ró w , ban itó w , w y ­
gnańców : m ężczyzn i kob ie t, s ta ry c h  i m łodych, a  n a w e t dzieci, często w  t r a ­
giczny sposób pozbaw ionych  w ła sn y ch  rodziców .

W ielką jed n ak ż e  u lgę  p rzy n o s i fak t, że K ościół o tw ie ra  się całkow icie  
na  całą różno rodność  św ia ta  m ig rac ji, aby  w skazać  i o fia ro w ać  w a ru n k i 
d la  p rze trzy m an ia , d la  życia, d la  p racy , a  n ad e  w szystko , b y  s tw o rzy ć  środo­
w isko  n acechow ane  poszan o w an iem  d la  p o d staw ow ych  p ra w  ludzk ich . T ylko  
w ta k im  środow isku  ci n as i b ra c ia  i nasze s io stry  b ędą  m ogli p rzeżyć  w  spo­
sób m n ie j bo lesny  d ra m a t w łączen ia  się, zby t często d la  n ich  tra u m a ty c z n y , 
zarów no d la tego  że o d czu w ają  n a tu ra ln ą  n iezdolność do p rzy sto so w an ia  
i o tw arc ia  się, ja k  rów n ież  d la tego , że s ta ją  w  obliczu  w spó łżycia  ze środo ­
w isk iem  ludzk im  n ie rzad k o  w rog im , zam k n ię ty m  w  sobie i n ie to le ran cy jn y m  
w  s to su n k u  do tego w szystk iego , co u w aża  za odm ienne, lu b  co m ogłoby 
p rzyczynić k łopo tów  spo łecznej i  gospodarczej n a tu ry .

P ra g n ę  rów nocześn ie  w y raz ić  u zn an ie  d la  licznych  poczy n ań  u s taw o d aw ­
czych i spo łecznych  ju ż  w p ro w ad zo n y ch  w  życie p rzez  k ra je  im ig racy jn e  
w celu  w y tw o rzen ia  a tm o sfe ry  n ie  ty lk o  to le ran c ji, a le  ró w n ież  zrozum ien ia  
i b ra te rs tw a . O dznaczyły  się p rzy  ty m  n ade  w szystko  K o n fe ren c je  E p isk o ­
p a tó w  dzięk i sw ym  odw ażnym  w y stąp ien iom , p e łn y m  n a tc h n ie n ia  ew an g e­
licznego.

C hcia łbym  jed n ak że  w  n in ie jszy m  orędziu  zastanow ić  się w  sposób  szcze­
gólny n a d  ow ą fa lą  d ram a ty czn e j ruch liw ości, k tó ra  z p u n k tu  w id zen ia  d u sz ­
p astersk iego , p rzed s taw ia  się ja k o  pow ażny  p ro b lem  życia  ch rześc ijań sk iego  
w  aspekc ie  in te g ra c ji kośc ie lne j.
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2. Sobór W aty k ań sk i I I  (por. d e k re t C h ris tu s  D om inus, 18) podk reś lił, 
że zróżn icow ane w a ru n k i lu d zk ie  p rz y b ie ra ją  — rów n ież  w  łon ie  w spólno ty  
koście lnej — k sz ta łt tru d n y c h  p o w ik łań ; jedyn ie  po szanow an ie  p ra w  i w y­
p e łn ian ie  obow iązków  m oże być pom ocne w  ich  rozw iązan iu .

Poszczególne K ościoły k ra jo w e  w iedzą, że w in n y  za troszczyć się w  n a le ­
ży ty  sposób o tych  w szystk ich , k tó rz y  d la  jak iegoko lw iek  pow odu  zm uszeni 
są  p rzebyw ać  poza g ra n ic a m i ich  o jczyzny i w łasn e j w sp ó ln o ty  e tn icznej, 
w  celu  ich  zespolen ia  kościelnego , z pe łn y m  poszanow an iem  k o rz y s ta n ia  przez 
n ich  z p ra w a  do w o ln o śc i (por. k onst. duszp. G a u d iu m  e t spes, 58).

U czestn ictw o w olne i czynne, na  zasadzie  rówmości z w ie rn y m i urodzo­
nym i w  poszczególnych K ościo łach  k ra jo w y c h , bez o g ran iczeń  w  czasie i za ­
s trzeżeń  środow iskow ych , s tan o w i d la  -w iernych im ig ran tó w  d rogę w iodącą 
do ich kościelnego zespolen ia . P o n iew aż  chodzi tu  o p roces aw an su  sam o ­
dzielnego, p rze to  je s t nieodzownie, ażeby  ci o s ta tn i m ie li m ożliw ości zrozu­
m ieć to  i ocenić, by  d o zn aw ali op iek i i b y li w spo m agan i w  ty m  w szy st­
k im , co m oże być p rzysw o jone  w  ra m a c h  ich  dośw iadczen ia  życiow ego, 
w  sposob ie  i s ty lu  ich  po d staw o w ej k u ltu ry , w  p lu ra lizm ie  ich  tożsam  sei. 
W iern i im ig ran c i w  sw obodnym  k o rzy s tan iu  z ich  p ra w a  i obow iązku  pozo­
s taw an ia  w  pe łn i w e  w spó lnocie  koście lnej w  ob ręb ie  poszczególnych K o­
ściołów’ k ra jo w y ch  i poczucia  się ch rześc ijan am i i b raćm i w  s to su n k u  do 
w szystk ich , w inn i m ieć m ożność pozostać sobą sam y m i w  ty m , co dotyczy 
języka, k u ltu ry , li tu rg ii , duchow ości, specyficznych  tra d y c ji, ażeby  osiągnąć 
tę  in te g ra c ję  kościelną, k tó ra  ubogaca  K ościół Boży i je s t ow ocem  rea lizm u  
dynam icznego  W cie len ia  S y n a  Bożego.

W  ra m a c h  m ig rac ji każde  usiłow an ie , zm ierza jące  k u  p rzy sp ieszen iu  lu b  
opóźnieniu  in te g ra c ji lu b  choćby  w łączen iu  się, zw łaszcza je ś li to  u siło w a­
n ie  p o dyk tow ane  je s t p rzez  p rzek o n an ie  o w yższości n ac jo n a lis ty czn e j, po li­
tyczne j i społecznej, m oże ty lk o  stłu m ić  lu b  n a ru szy ć  ow ą p o żąd an ą  w ielość 
głosów, w y p ły w a jącą  z p ra w a  do sw obody in teg rac ji, ja k ie  w ie rn i m ig ranc i 
m a ją  w  każd y m  K ościele  k ra jo w y m , gdzie w za jem n e  s to su n k i m iędzy g ru ­
pam i, w chodzącym i w’ sk ład  tego  K ościo ła, w y ra s ta ją  n a  g ru n c ie  obopólnego 
szacu n k u  k u ltu ra ln eg o . N a m ocy tego p ra w a  do sw obody  in teg rac ji, specy ­
ficzny  c h a ra k te r  koście lny , k tó ry  im ig ran c i p rzynoszą  z sobą z K ościołów  
k ra jo w y ch , skąd  pochodzą, n ie  s ta je  się m o tyw em  a lien ac ji i w yobcow an ia  
z jedności w ia ry , w ła śn ie  d la tego , że je s t ona pow szechna, k a to lick a . U w i­
daczn ia  się w  sposób k o n k re tn y  kato lickość  K ościoła w  różno rodnośc i zespo­
łów  e tn icznych  i k u ltu r , a ta k a  kato lickość  pociąga za sobą ca łk o w ite  o tw a r­
cie się n a  innych , gotow ość do w spó łuczes tn ic tw a  i w spó łżycia  w  te jże  s a ­
m ej w spólnocie koście lnej. „D la p e łne j k a to lickośc i każdy  n a ró d , k ażd a  k u l­
tu ra  m a sw ą w łasn ą  ro lę  do od eg ran ia  w  pow szechnym  p la n ie  zbaw ien ia . 
K ażda poszczególna tra d y c ja , każd y  K ościół m ie jscow y m usi p iln ie  baczyć 
i o tw ie rać  się n a  in n e  K ościoły i tra d y c je ; jeśliby  pozosta ł z am k n ię ty  w so ­
bie, n a ra ż a łb y  się n a  n iebezp ieczeństw o  sw ego w łasnego  zu b o żen ia ’’ <enc. 
S la i'o ru m  apostoli, 27).

W  encyk lice  o p racy  lu d zk ie j zachęcałem  do czyn ien ia  w szystk iego , ażeby 
z jaw isko  im ig rac ji — w  m ia rę  m ożności — przyn iosło  n a w e t dobro  w życiu 
osobistym , ro d z in n y m  i spo łecznym  em ig ran ta , „zarów no  gdy  chodzi o k ra j , 
do k tó reg o  p rzybyw a, ja k  też  ojczyznę, k tó rą  opuszcza” (L a b o rem  e x e rc e n s , 
23). E m ig ranc i bow iem  o fia ro w u ją  n ie  ty lk o  w k ład  całego życia  p racy , ale 
bard zo  często rów n ież  bogactw o  ich  k u ltu r  i tra d y c ji.

3. Sw obodna in te g ra c ja  m ig ran tó w , w  sw ym  ew o lu cy jn y m  p rzeo b raże ­
n iu  się i sw ym  u rzeczy w is tn ien iu , op ie ra  się o n a tu rę  sam ego K ościoła, k tó rą  
s tan o w i rzeczyw istość  w ia ry  i m iłości. Poszczególne K ościo ły  k ra jo w e  są 
w spó lno tam i w  jed n y m  i tym  sam ym  Ciele, w  M istycznym  C iele C h ry itu sa .



Si) K ościołem  o różnych  o b rząd k ach , z o d m iennym i tra d y c ja m i litu rg iczn y ­
m i 1 re lig ijn y m i. S ą K ościo łem  dostrzeg a jący m  w  w ie rn y ch  im ig ra n ta c h  oso­
by, k tó ry m  trz e b a  o fia ro w ać  w szystk ie  ś rodk i; zdo lne pobudzić  je  do w z ra ­
s ta n ia  w  życiu  w ia ry  i m iłości, p o m ag a jąc  im  k u  u tw ie rd z e n iu  i w zm ożeniu  
w  pe łn i ich  życia kościelnego , ja k  w ted y  gdy zn a jd o w ali się  w  k ra ja c h  sk ąd  
pochodzą. D latego też  poszczególne K ościoły k ra jo w e  za troszczą  się o to , by 
dać  im  do dyspozycji k ap łan ó w , zakonn ików  i zakonn ice, osoby św ieck ie  
z in s ty tu tó w  św ieck ich  o raz  ocho tn ików  św ieck ich , ażeby  d osta rczyć  im  w ła ­
śc iw ych  litu rg ii, n ab o żeń stw  w  ich  w łasn y m  języ k u  i w  p o szan o w an iu  d la  
ich  słusznych  obyczajów , o raz  pociechy  S łow a Bożego ró w n ież  za pom ocą 
w izy t osob istych  i w  ro d z in ach , ab y  dać odczuć obecność K ościoła w  ich 
życiu  codziennym , w  ich  dz ie ln icach , w  ich  ro d z in ach . W te n  sposób im i­
g ran c i poczu ją  się z rozu m ian i i w sp ie ra n i w  ich  s to su n k ach  społecznych  
i w  p racy , n ie  opuszczeni zarów no  w  chw ilach  tru d n y c h  i bolesnych , jak  
i m om en tach  o dp rężen ia  i rozry w k i.

T rzeba  przyznać , że liczne  zag ad n ien ia  w y ła n ia ją  się z m ieszan in y  języ ­
ków , narodow ości, tr a d y c ji ch rześc ijań sk ich , w arto śc i k u ltu ra ln y c h , z ro z ­
m a ite j in tensyw nośc i życia  re lig ijn eg o ; m ogą one obciążyć i skom plikow ać 
w spó łp racę , p o rozum ien ie  i w spó lne  p e rsp ek ty w y . Je ś li zaś złożoność s y tu a ­
c ji w y m ag a  w ie lk ie j o fia ry  i rozporządzalności, n ie rzad k o  b o h a te rsk ie j, to 
p rzecież K ościoły k ra jo w e  m a ją  św iadom ość i pew ność, że D uch  Ś w ięty  b ę ­
dzie u m ia ł w zbudzić  w  Viich d a ry  i ch a ry zm aty , k tó re  d u szp as te rs tw o  p rz y j­
mie, poprze  i rozw in ie  z rad o śc ią  i zapałem .

M yśl m o ja  zw raca  się rówmież k u  zasłużonym  in s ty tu to m  życia k o n se ­
k row anego , gdzie się fo rm u ją  zakonn icy  i zakonnice, k tó rzy  n a  m ocy ich 
ca łkow itego  o ddan ia  b u d o w an iu  M istycznego C ia ła  C h ry s tu sa , są  go tow i tak że  
do tru d n e j dz ia ła lności d u szp as te rsk ie j, w  szczególności n a  rzecz m ig ran tó w  
n a jb a rd z ie j opuszczonych i p o trzeb u jący ch , uchodźców , zesłańców , w y g n ań ­
ców, p rześ ladow anych . W łaśn ie  w śró d  tych , k tó rzy  są  w łączen i w  ów  s ta ły  
ru ch , tr a f ia ją  się n iek ied y  k le ry cy , k ap łan i, zakonn icy , zakonn ice  i św ieccy 
uśw ięcen i i pe łn i o d d an ia : wr ta je m n ic y  O patrznośc i Bożej, z pom ocą po­
szczególnych K ościołów  k ra jo w y c h , w  k tó ry c h  zdarzy ło  im  się znaleźć, m ogą 
on i s tać  się  u p rzy w ile jo w an y m i dzia łaczam i w  ra m a c h  d u szp as te rs tw a  m i­
g racy jnego .

K ościoły m iejscow e w  k ra ja c h  z ludnośc ią  o p rzew adze  k a to lick ie j 
i ch rześc ijań sk ie j m u szą  p o n ad to  po d jąć  zadan ie , często b ard zo  p ilne , w p ro ­
w ad zen ia  w  życie ap o sto ls tw a  począ tkow ej ew an g elizac ji m isy jn e j w śród  
m n ó s tw a  im ig ran tó w , k tó rzy  n ie  są  ch rześc ijan am i. M oże się zdarzyć, że 
z k ra jó w , sk ąd  pochodzą ci im ig ran c i, w ypędzono ró w n ież  m is jo n a rzy  i m i­
s jo n a rk i, zna jący ch  ich  język , k u ltu rę , w arto ść , tra d y c je ; w łaśn ie  d la tego  ci 
m isjo n a rze  i m is jo n a rk i m ogą s tać  się aposto łam i, go tow ym i złożyć sw ą k o m ­
p e ten c ję  i rozporządzalność  w  ręce  odpow iedzia lnych  paste rzy .

4. U chw yciłem  m igaw kow e a sp ek ty  re lig ijn eg o  w p ły w u  tego  z jaw iska , 
k tó re  s tan o w i n iew y m ie rn ą  rzeczyw istość  lu d zk ą  i h is to ry czn ą : m ig rac ji n a ­
szych  czasów , w  św ie tle  tran scen d en tn eg o  zam ysłu  Bożego, ab y  o d k ryć  jego 
um iejscow ien ie  w  p la n ie  zbaw ien ia , d o konyw anym  w  K ościele i  p rzez  K o­
ściół.

K o rzy stam  ch ę tn ie  z te j o k az ji d la  zalecen ia , ażeby  w e w szelk ie  sposoby 
u w ie lo k ro tn iły  się w ysiłk i k u  słu szne j ocenie lud zk ie j, po litycznej, socjo lo­
g icznej złożonego z jaw isk a  m ig rac ji, w łaśn ie  w  jego d ram a ty czn y ch  i n ie ­
poko jących  a sp ek tach  u jem n y ch . P o lity cy  i socjologow ie d osta rczy li już 
i b ędą  m ogli dostarczyć  jeszcze w ie lk iego  w k ład u  w  celu  zm n ie jszen ia  i — 
w  m ia rę  m ożności — w y e lim in o w an ia  jego przyczyn . K ośció ł ze sw ej s tro n y  
n ie  u ch y la ł się i n ie  uch y li się  od d z ia łan ia  ze w zm ożoną gorliw ością , ażeby  
jego w ła sn a  ak c ja  m iło s ie rdz ia  zosta ła  zh a rm on izow ana  z ty m  w szystk im , 
czego dokonyw a spo łeczeństw o cyw ilne.
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O by to m oje orędzie  m ogło s tać  się m ocą w  p rzezw yciężen iu  n a  po lu  
m ig rac ji ty ch  p rzeszkód , k tó re  s ta ją  n a  d rodze n ie  ty lko  sp raw ied liw e j in ­
teg rac ji, a le  i jak  n a jp raw d z iw szem u  b ra te rs tw u  ew an g eliczn em u  (Dz 2,42— 
48; 4,32—35). O by p rzyczyn iło  się  do zjednoczen ia  im ig ra n tó w  i a u to ch to ­
nów  k ra jó w  im ig racy jn y ch , u m o żliw ia jąc  w szystk im  w y p o w iad an ie  w e w ła ­
sn y m  n arzeczu  tego  sam ego i jedynego  w y rażen ia  w ia ry  i m iłości w  Jezusie  
C h ry stu sie , O dkup ic ie lu  człow ieka!

W szystk im  w am , n a jd ro ż s i b ra c ia  i sio stry , udz ie lam  m ego aposto lsk iego  
b łogosław ieństw a.

D an  w  W atykan ie , 16 lip ca  1985 roku , 
siódm ego m ego p o n ty f ik a tu .

J a n  P a w e ł II. pap ież

2. U w agi na tem at Św iatow ego D nia M igracji

P rezen to w an e  pow yżej o rędzie  J a n a  P a w ł a  II , w y d an e  z okazji 
Św iatow ego  D n ia  M ig rac ji, p o siad a  w y ją tk o w e  znaczen ie , gdyż zaczyna do 
pew nego  s to p n ia  now ą p ra k ty k ę  w  obchodach  D n ia  M ig ran ta . P e łn ie jsze  zro­
zum ien ie  doniosłości tego  d o k u m en tu  w y m ag a  szerszych  w y jaśn ień , d o ty ­
czących g łów nie sam ego dn ia , a  tak że  celu  orędzia.

a. D z i e ń  M i g r a n t a

W  ty m  m ie jscu  w a rto  p rzy p o m n ieć  m yśl K ościo ła  w  odn ies ien iu  do D nia  
M ig ran ta , zw anego też  D n iem  E m ig ra n ta  lu b  D n iem  M ig rac ji. O d 1914 r. 
obchodzono go n a  życzenie p ap ieża  B e n e d y k t a  X V  w e W ło szech 1, 
a z czasem  tak że  w  in n y c h  k ra ja c h , m . in . w  Polsce. N a po lecen ie  p ry m asa  
P o lsk i k a rd . A. H l o n d a  w  dn iach  9— 15 czerw ca 1930 r . obchodzono T y­
dzień  E m ig ra n ta  P o la k a 2, k tó ry  o d tąd  p ra k ty k o w a n o  corocznie  — zw ykle  
w  p ie rw szą  n iedzielę  w rze śn ia  — jak o  D zień O piek i n a d  P o lak am i n a  O b­
c z y ź n ie 3, a  od 1937 r . tak że  D zień  P o lak a  z Z a g ra n ic y 4.

Po  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w ej S to lica  A posto lska  p ra g n ę ła  p rzypom nieć  
n a  now o o licznych  rzeszach  em ig ran tó w , uchodźców  i u c iek in ie ró w  i d la ­
tego ponow nie  za lec iła  o rg an izow an ie  tego  d n ia 5. P o  S oborze W aty k ań sk im  
II K o n g reg ac ja  do S p ra w  B iskupów  u siln ie  zaleciła, ab y  poszczególne k o n ­
fe ren c je  b iskupów  u stan o w iły  w  sw oich  k ra ja c h  D zień  M ig ran ta  (D ies M igra- 
toris) o raz  o k reś liły  odpow iedn i te rm in  (dow olny) i sposób  jego obchodze­
nia* .

1 T ek st o rędzia  w  języ k u  po lsk im  po d a jem y  za: In fo rm a to r  T ow arzystw a  
C hrystu sow ego  d la  P o lo n ii Z ag ran iczn e j 21 (1985) n r  9— 10, 1—4.

1 S. C ongr. C onsis to rialis, l i t t .  circ. II dolore, 6 X I I 1914, A A S 6(1914) 700; 
J . B a k a l a r z ,  D zień  M igran ta , w : E n cyk lo p ed ia  K a to licka , t. IV , L u b lin  
1983, 592 (b ib liografia).

2 M iesięcznik  K ościelny  45 (1930) n r  6, 66— 67.
3 T a m że , 47(1932) n r  9, 77—78; J . B a k a l a r z ,  K a rd yn a ł A u g u s t H lond  

ja ko  d u ch o w y  o p ieku n  p o lsk ie j em igracji, S tu d ia  G nesnensia , t. V II, G n ie­
zno 1983, 47—48.

4 D zień  P o laka  za  G ranicą, Głos S em in a riu m  Z ag ran icznego  5 (1937) 
n r  1, 5.

5 P  i u  s X II, const, ap . E x su l F am ilia , 1 V I I I 1952, n r  49 § 1—2, A A S 
44(1952) 649—704.

5 In s tr . De pasto ra li m ig ra to ru m  cura, 22 V I I I 1969, n r  24 § 1—6 ; J. В  а -  
к  а  1 а г z, D zień  M igranta , C o llec tanea  T heolog ica 43 (1973) z. 3, 171— 174.
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Z założen ia  w ięc  D zień M ig ra n ta  n ie  je s t dn iem  m iędzynarodow ym , czyli 
obchodzonym  rów nocześn ie  w  całym  św iecie. R aczej je s t o n  p o m y ślan y  jak o  
uroczystość  k ra jo w a  czy n a ro d o w a , k tó re j ce lem  je s t obudzić  w  poszczegól­
n y m  K ościele lo k a ln y m  pow szechną  odpow iedzia lność w ie rn y c h  za sp raw y  
zw iązane ze z jaw isk iem  m ig ra c ji (em ig rac ji i im ig rac ji) i ożyw ić aposto lsk ie  
p o w o łan ie  w spó lno t kośc ie ln y ch  w obec m ig ran tów .

W  1973 r . dz ień  te n , obchodzono w  k ilk u n a s tu  k ra ja c h . O becnie  obcho­
dzi się go ju ż  w  k ilk u d z ies ięc iu  k ra ja c h  św ia ta , w  ty m  ta k ż e  w  P olsce. J a k  
w iadom o, z in ic ja ty w y  ks. k a rd . S. W y s z y ń s k i e g o  E p isk o p a t P o lsk i 
n a  sw ej p le n a rn e j k o n fe re n c ji w  d n iu  25 s tyczn ia  1973 r . p o d ją ł uchw ałę
0 dorocznych  obchodach  D nia  M odlitw  za P o lon ię  Z a g ra n ic z n ą 7. D zień  te n  
w yznaczono  n a  3 m a ja , czyli n a  uroczystość  M atk i B oskiej K ró low ej P o lsk i. 
P o n iew aż  uroczystość  litu rg ic z n a  „p rzy s łan ia” w ów czas w  dużej m ierze  ideę
1 bliższe zadan ia  D n ia  M ig ran ta , ch ry s tu sow cy  za zgodą p ry m a sa  P o lsk i — 
duchow ego o p iekuna  p o lsk ie j em ig rac ji — upo w szech n ia ją  n a d to  od k ilk u  
la t  D zień E m ig ra n ta 8, k tó reg o  te rm in  obchodów  u sta lo n o  n a  p rzed o s ta tn ią  
n iedzie lę  ro k u  litu rg icznego , czyli n a  n iedzie lę  p rzed  u roczysto śc ią  C h ry stu sa  
K ró la .

P o w sta je  p y tan ie , dlaczego w  o s ta tn ich  la ta c h  w  d o k u m en tach  S to licy  
A posto lsk ie j m ów i się co raz  częściej o „Ś w ia tow ym ” D n iu  M ig ran ta , m im o 
że fak ty czn ie  m a  on c h a ra k te r  k ra jo w y ?  Otóż, n ie  u lega  w ątp liw ośc i, że S to ­
lica  A posto lska  w y raża  ty m  sposobem  życzenie, a b y  dzień  te n  rzeczyw iście  
obchodzono w  ca łym  św iecie, choć w  ró żn y ch  te rm in a c h  w  c iągu  ro k u  l i tu r ­
gicznego (zob. O rędzie, n r  1). P o n ad to  p rag n ie  ona w  p ew ien  sposób z jed n o ­
czyć w y siłk i poszczególnych  K ościołów  lo k a ln y ch  w  te j  dziedzin ie, a  zw ła ­
szcza u jedno lic ić  m yśl p rzew o d n ią  i do roczną tem a ty k ę  tego dn ia .

W łaśn ie  d la tego  od w ie lu  ju ż  la t se k re ta rz  s ta n u  p rzesy ła  każdego  ro k u  
sp ec ja ln y  l is t  do przew odn iczącego  P ap ie sk ie j K o m isji d la  S p ra w  D u szp as te r­
s tw a  M ig ran tó w  i T u ry stó w , w  k tó ry m  w sk azu je  n a  b a rd z ie j n ag lące  p ro ­
b lem y  w  św iecie m ig rac ji, su g e ru ją c  w  te n  sposób te m a ty k ę  k ra jo w y c h  ob­
chodów  D nia  M ig ran ta  9.

b. C el i  znaczenie  orędzia

W  do tychczasow ej p ra k ty c e  m ożna ju ż  było  odno tow ać o k az jo n a ln e  p rz e ­
m ów ien ia  pap iesk ie , zw iązane z D n iem  M ig ra n ta 10, bądź  też  —  o czym  już  
w spom niano  — lis ty  se k re ta rz a  s ta n u  sk ie ro w an e  bezpośredn io  do P ap iesk ie j 
K om isji, a  n ie  do K ościo łów  loka lnych .

O rędzie  J a n a  P a w ł a  II  zw ias tu je  w  te j dziedzin ie  w ażn ą  now ość. 
J e s t  ono d o k u m en tem  p ap ie sk im , sk ie ro w an y m  z o kaz ji „Ś w iatow ego” D n ia  
M ig ran ta  bezpośredn io  do całego K ościoła. O jciec św . w y d a ł je  16 lip ca  
1985 r., a b y  ju ż  w cześn ie j, czyli p rzed  rozpoczęciem  ko le jnego  ro k u  litu rg ic z ­
nego (1 X I I 1985 — X II  1986 r.), p rzypom nieć  w szystk im  K ościołom  lo k a ln y m
0 p o trzeb ie  obchodów  — w  odpow iedn im  d la  poszczególnego k ra ju  te rm i­
n ie  —  dorocznego D n ia  M ig ran ta , a  w  k tó ry m  to  dn iu  na leży  uw zględnić  
te m a ty k ę  doniosłą  d la  całego K ościoła, a  n ie  ty lko  sp raw y  czysto  n arodow e 
czy loka lne .

P on iew aż  w spółczesna m ig ra c ja  je s t jed n y m  „z n a jb a rd z ie j złożonych
1 d ram aty czn y ch  w y d a rzeń  d z ie jow ych” (O rędzie , n r  1), po w in n a  ona s tać  się

7 A rch iw u m  T o w arzy stw a  C hrystusow ego , P o zn ań : P G , IV , 3, 2.
8 T am że:  P ism o  K s. P ry m a sa  z d n ia  9 I I I  1982, N r 685/82.
9 Zob. O n th e  M ove 9(1979) n r  2, 157— 160, n r  4, I—V I; L ’O sse rv a to re  

R om ano  5 (1984) n r  5, 28.
19 E. С 1 a  r  i z i o, P aolo V I  e la „G iornata del M ig ra n te”, O n  th e  M ove 

6(1976) n r  1, 9—17; zob. ta m że  14(1984) n r  1, 39.



p rzedm io tem  za in te reso w an ia  i aposto lsk ie j tro sk i w szystk ich  K ościołów  lo ­
ka lnych .

Ja k o  zasadn iczą  te m a ty k ę  tegorocznego  d n ia  p ap ież  w sk aza ł a k tu a ln ą  
i d e lik a tn ą  sp raw ę  in te g ra c ji m ig ran tó w  w  łon ie  m ie jscow ych  w spó lno t k o ­
śc ie lnych  u . O doniosłości tego zag ad n ien ia  św iadczy ła  m . in. iden ty czn a  te ­
m a ty k a  II  Św iatow ego  K o n g resu  D u szp aste rs tw a  M ig ran tów , k tó ry  odbył się 
w  R zym ie w  dn iach  14— 19 p aźd z ie rn ik a  1985 r .

P ap iesk ie  orędzie  p o d k re ś la  w łaśc iw e w a ru n k i i odpow iedn i k lim a t d u ­
chow y in teg rac ji, n ie  m a jące j n ic  w spólnego z a sy m ilac ją  m ig ran tó w . „Sw o­
bodna  in te g ra c ja ” w in n a  re sp ek to w ać  p ra w a  osobow e m ig ran tó w , ich język, 
k u ltu rę , tra d y c je  i w ła sn ą  duchow ość re lig ijn ą . N ie zw a ln ia  ona  b y n a jm n ie j 
K ościoła lokalnego  k ra ju  em ig rac ji (np. w  Polsce) z jego  w ła sn e j odpow ie­
dzialności za sy tu ac ję  i duchow e po trzeby  sw ych  ro d ak ó w  za g ran icą . P a ­
p ież p rzy p o m in a  d la tego  obow iązek  poszczególnego K ościo ła  d o sta rczen ia  em i­
g ran to m  do dyspozycji k ap łan ó w , a  także  zakonnych  i św ieck ich  aposto łów  
(O rędzie , n r  3).

ks. Jó ze f B a ka la rz  TC hr., L u b lin

II . K O D EK S PR A W A  K A N O N IC ZN EG O  A M IG R A N C I

O głoszony p rzez  J a n a  P a w ł a  II  w  d n iu  25 s tyczn ia  1983 r. now y 
K odeks P ra w a  K anon icznego  dotyczy w szystk ich  w ie rn y c h  w  K ościele, 
a w ięc rów n ież  m ig ran tó w . Z achodzi je d n a k  p y tan ie , czy m a on jak ieś  sp e ­
cyficzne odniesien ie  do te j k a te g o r ii lu d z i i ich  d u szp as te rs tw a?

W odpow iedzi ła tw o  zauw ażyć dw a fak ty . Z  jed n e j s tro n y  kodeks n ie  
zaw iera  u sys tem atyzow anego  b lo k u  p rzep isów  w  te j dziedzin ie , ja k  to  czy­
ni np. w  odn ies ien iu  do m is ji (kan. 781—792), a le  z d ru g ie j zn a jd u jem y  
w  n im  szereg  p o stan o w ień , k tó re  do tyczą  in te re su ją c e j n as p ro b lem aty k i, 
u k azu ją c  ją  w  now ym  i w  znaczn ie  p e łn ie jszym  św ietle , n iż  to  czynił K o­
deks z 1917 r.

1. K ontynuacja tradycji praw nej

T ro sk a  K ościo ła o w szelk iego  ro d z a ju  ludz i w ęd ru jący ch , w  ty m  zw ła­
szcza o m ig ran tó w  m a  ju ż  dość bo g a tą  h is to rię  n ie  ty lk o  w  zak re s ie  dz ia ła l­
ności p rak ty czn e j, a le  i p raw odaw cze j. N ow y kodeks s tan o w i d la tego  w  te j 
dziedzin ie  tw órczą  k o n ty n u a c ję  w cześn ie jsze j tra d y c ji k an o n icz n o -p raw n e j.

Z an a lizy  tre śc i p rzep isów  now ego p ra w a  w y n ik a , że p raw o d aw ca  k o ­
ścielny posłuży ł się trz e m a  ro d za jam i w cześn ie jszych  źródeł d o k try n a ln o - 
-p raw n y ch : d o k u m en tam i S ob o ru  W atykańsk iego  II, ź ró d łam i p raw o d aw s tw a  
ogólnego (przedsoborow ego i posoborow ego) o raz  ź ró d łam i p ra w a  specjalnego , 
czyli odnoszącego się bezpośredn io  do d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w .

Z naczna je s t dość pow szechna ocena now ego zb io ru  p ra w a , że je s t on 
jak b y  streszczen iem  u ch w ał soborow ych , p rze tłu m aczo n y ch  n a  język  p r a ­
w a ]. O cena ta  do tyczy  ró w n ież  sp raw , o k tó ry c h  tu  m ów im y. K odeks za­
cze rp n ą ł bow iem  z n a u k i so b o ru  szereg  idei, k tó re  s tan o w ią  p rze s łan k i u za ­
sad n ia jące  sp ec ja ln ą  op iekę K ościo ła  n a d  m ig ran tam i. S ą  to  m . in , idee L u d u  
Bożego p ie lg rzym ującego  n a  ziem i, pow szechności w spółczesnego  z jaw iska  
m ig rac ji i w ielości jego  przyczyn , p ra w a  człow ieka do m ig rac ji, p ra w a  ludz i

2 0 Q B I U L E T Y N  P O L O N I J N Y

11 Zob. liczne a r ty k u ły  n a  te n  tem a t, w : S tu d ia  P o lon ijne , t. V I, L u b lin  
1985.

1 S o len n e  p resen ta zione del nuovo  „C odex Iu r is  C anonici”, E phem erides 
Iu r is  C anonici 38 (1983) 185—203.
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do w ła sn e j k u ltu ry , p ra w a  m niejszości na ro d o w y ch  do is tn ie n ia  i rozw oju  
w łasnego  dziedz ictw a e tn iczn o -k u ltu ro w eg o  oraz in n e  s.

B ezpośredn ią  in sp ira c ją  d la  re d a k to ró w  now ego k o d ek su  b y ł te k s t sobo­
row ego d e k re tu  C h ris tu s  D om inus, k tó ry  w  n u m erze  18 p o stan aw ia : „Spe­
c ja ln ą  tro sk ą  należy  otoczyć ty ch  w ie rn y ch , k tó rzy  ze w zg lądu  n a  w a ru n k i 
życia  nie m ogą do sta teczn ie  k o rzy s tać  z ogólnej i zw yk łe j op iek i d u szp as te r­
sk ie j proboszczów  lu b  ca łkow ic ie  są  je j pozbaw ieni, ja k  np . m nogie rzesze 
m ig ran tó w , uchodźcy  i w ygnańcy , pod ró żu jący  s ta tk a m i czy sam o lo tam i, k o ­
czow nicy oraz in n i tego  ro d z a ju ”.

W ty m  sam y m  n u m erze  d e k re t te n  zobow iązu je  k o n fe re n c je  b isk u p ó w  
do p o szuk iw an ia  „w spó lnym i s iła m i” środków  za radczych  w  dziedz in ie  op iek i 
n ad  m ig ran tam i. S zereg  p ra k ty c z n y c h  w sk azań  w  te j dz iedz in ie  zaw ie ra ją  
rów n ież  inne  d o k u m en ty  soborow e 3.

W kodeksie  J a n a  P aw ła  II  o d n a jd u jem y  też głębszy n u r t  tra d y c ji k a ­
non iczne j, s ięg a jące j sw ym i p o czą tk am i średn iow iecza . Szczególnie w ym ow ne 
było  :u  p ostanow ien ie  S ob o ru  L a te rań sk ieg o  IV (1215), k tó ry  w  k an o n ie  9 
po lecał o rganizow ać o d ręb n e  d u szp as te rs tw o  d la  w ie rn y ch  innego  obrządku , 
narodow ości i języka . P o stan o w ien ie  to  w eszło do średn iow iecznego  zb io ru  
dek re ta łó w  G r z e g o r z a  IX  (1234), gdzie p rzez  w iek i p rz e trw a ło  do n a ­
szych czasów . Sw ój w y ra z  znalaz ło  w  kodeksie  z 1917 r., k tó ry  w  k a n . 216 
g 4 zezw ala ł (choć z d użym i ogran iczen iam i) zak ład ać  p a ra f ie  pe rso n a ln e  
(narodow ościow e, językow e, obrządkow e) d la  m niejszości e tn ic z n y c h 4.

Ta s ta ra  tra d y c ja  p ra w o d a w s tw a  ogólnego, dotyczącego d u szp as te rs tw a  
o d ręb n y ch  g ru p  e tn icznych  i m ig ran tó w , zosta ła  odnow iona i dostosow ana 
do w spó łczesnych  w a ru n k ó w  w  p raw o d aw stw ie  p o so b o ro w y m 5 i w reszcie  
w eszła rów n ież  do now ego kodeksu .

T rzeci n u r t  ź ródeł p raw a , z k tó rego  k o rzy s ta ł p raw o d aw ca  now ego k o ­
deksu , s tanow i p raw o d aw stw o  sp ec ja lne , k tó re  w  całości odnosi się do d u sz ­
p a s te rs tw a  m ig ran tó w . N a jp e łn ie jszy m  w y razem  tego n u r tu  p ra w a  je s t w y ­
d an a  przez  P i u s a  X II  k o n st. ap. E x su l F am ilia  z 1 s ie rp n ia  1952 r.·, k tó ­
re j  p rzep isy  odnow ił P a w e ł  VI w  m.p. P astora lis m ig ra to ru m  cura  
z l f  s ie rp n ia  1969 r .7 o raz  K on g reg ac ja  do S p raw  B iskupów  w  in s tr . De p a ­
s to ra li m igra to rum  cura  z 22 s ie rp n ia  tegoż ro k u  3.

N ie u lega  w ątp liw ości, że n ow y  kodeks op ie ra  się n a  w szystk ich  w spom ­
n ian y ch  tu  źród łach  p raw a . N a p y tan ie , ja k i jes t jego  s to sunek  do  w cześn ie j­
szego p raw o d aw stw a , na leży  pow iedzieć, że zgodnie z k an . 6 § 1—2 zniósł 
on s ia ry  kodeks, a  tak że  in n e  u s taw y  w  te j dziedzinie, o ile są  sprzeczne 
z jego postanow ien iam i. O znacza to, że p rzep isy  p raw o d aw s tw a  specjalnego , 
o k tó ry ch  tu  b y ła  m ow a, w  sw y m  trzo n ie  n ad a l obow iązu ją , gdyż n ie  są  
one zazw yczaj sp rzeczne z n o w y m  p raw em .

Ja k o  podstaw ow y  zb iór p ra w  K ościo ła  now y K odeks z aw ie ra  jedyn ie  
p raw o  pow szechne, zw yczajne  i na jczęśc ie j ty lko  „ ram o w e”. R esp ek tu jąc  
zasadę  pom ocniczości pozostaw ia  on szereg  dziedzin  życia kościelnego do r e ­

- M igra tion  in  th e  lig h t о} V a tica n  II, N ew  Y ork  1967.
' K o n sty tu c ja  G a u d iu m  e t spes, n r  6, 27, 65, 66, 79, 84, 87; d e k re t P resb y ­

te ro ru m  ord in is, n r  8, 10; d e k re t A p o sto lica m  a c tu o sita tem , n r  10, 11; d e ­
k re t  A d  gen tes d iv in itu s , n r  20 , 38.

4 J. B a k a l a r z ,  P ara fia  persona lna  dla m ig ra n tó w  w  p ra w o d a w stw ie  
p o w szech n ym  K ościoła zachodniego , L u b lin  1978, 26— 55.

P a u l u s  V I, m .p . Ecclesiae Sanc tae  z 6 V I I I 1966, I  n r  21 § 1—3, A A S 
58(1966) 757—787.

* A A S 44 (1952) 649—704. T łum . poi.: S tu d ia  P o lon ijne , t. IV, L u b lin  1981, 
15— 58.

7 A A S 61 (1969) 601—603; S tu d ia  P o lon ijne , t. IV, 59—60.
8 A A S 61 (1969) 614—643; S tu d ia  P o lon ijne , t. IV , 61—86.
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g u la c ji p ra w n e j poza ty m  zbiorem , m . in . w  ra m a c h  p ra w a  specjalnego . 
W łaśnie z te j ra c ji  n ie  zaw ie ra  on ró w n ież  u sy s tem aty zo w an y ch  i szczegóło­
w ych  p rzep isów  o m ig ra n ta c h  i ich  d u szpaste rs tw ie .

M im o ta k ic h  założeń k o d ek su  w  zdecydow an ie  szerszym  zak res ie , n iż  
to czynił jego  po p rzed n ik  z 1917 r., uw zg lędn ia  om aw ian ą  p ro b lem aty k ę . Jego  
p rzep isy  sp e łn ia ją  tu  dw a w ażn e  zadan ia . N a jp ie rw  p rz y jm u ją  one od d o ­
tychczasow ego p raw o d aw s tw a  (głów nie specjalnego) n a jb a rd z ie j is to tn e  po ­
stan o w ien ia  dotyczące d u szp as te rs tw a  m igracy jnego , w łącza jąc  je  w  system  
p raw o d aw s tw a  ogólnego i zw yczajnego. Po  d rug ie  w y ty cza ją  one w  te j dzie­
dzinie podstaw ow e zasady  i no rm y , k tó re  od tąd  b ędą  s tanow iły  trw a łą  pod­
s taw ę  d la  szczegółow ych u s ta leń  w  p raw o d aw stw ie  sp ec ja ln y m  i p a r ty k u ­
la rn y m . W te n  sposób kodeks s ta je  się so lidnym  fu n d a m e n te m  p raw n y m  d la  
d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w  na  przyszłość.

2. O ch rona  p ra w  m ig ran tó w

Szczególne m iejsce, jak ie  za jm u ją  m ig ran c i w  K odeksie, w y n ik a  z p rz y ­
ję te j w  n im  soborow ej eklezjo logii. W edług n ie j K ościół je s t L u d em  Bożym 
p ie lg rzy m u jący m  n a  ziem i, p rzeb y w ający m  na  tu łaczce  i zd ąża jący m  do o j­
czyzny n ie b ie sk ie j9. Z te j ra c j i  K ościół je s t dziś b a rd z ie j n iż  k iedyko lw iek  
u w raż liw iony  na z jaw isko  m ig rac ji oraz n a  sy tu a c ję  spo łeczną i d u szp as te r­
ską  ludzi w ęd ru jący ch .

D ow odem  tego są liczne p rzep isy  K odeksu  m ów iące o podróżnych  
(kan. 13 § 2—3), p rzybyszach  (kan . 100), tu łaczach  (kan . 100, 107 § 2), p rz e ­
s ied leńcach  (kan. 271 § 1—2, 272), w y g n ań cach  (kan. 412, 529 § 1. 539, 568). 
zesłańcach  (kan. 539), po d ró żu jący ch  s ta tk a m i (kan. 566 § 1, 568), m ig ran tach  
(kan. 568), uchodźcach  (kan. 568), koczow nikach  (kan. 568), ro b o tn ik ach  i s tu ­
d en tach  zag ran iczn y ch  (kan. 792), p ie lg rzym ach  (kan. 1233), a  tak że  o za­
m ieszkałych  na  tym  sam ym  te ry to riu m  w ie rn y ch  odrębnego  języka , n a ro d o ­
wości lub  ob rząd k u  (kan. 383 § 2, 479 § 2, 518). O n ich  też  m. in . m yśli p ra w o ­
daw ca, gdy m ów i o specyficznych  g ru p ach  osób, o zespołach  lu b  w spó lno tach  
w iernych  (kan. 476, 479 § 2. 516 § 2, 545 § 2, 560).

J a k  w idać, kodeks posłu g u je  się w  te j dziedzin ie  ro zm a itą  te rm ino log ią . 
Poza trz em a  po jęc iam i (przybysz, podróżny , tu łacz) o k reś lonym i w  kan . 100, 
w szystk ie  pozostałe są tu  uży te  w  znaczen iu  po tocznym  lu b  p a s to ra ln y m lc. 
T ym  sposobem  now e p raw o  p o d k reś la  różnorodność  sy tu a c ji lu d z i w ę d ru ją ­
cych, w śród  k tó ry ch  naczelne  m iejsce  z a jm u ją  m ig ranci. Z do k u m en tó w  p r a ­
w a specja lnego  w iadom o, że po jęcie  m ig ra n ta  m a c h a ra k te r  n ad rzęd n y  : o b e j­
m uje n iem al w szystk ie  w ym ien ione  tu  k a teg o rie  ludz i w ęd ru jący ch .

L iczne w zm ian k i ko d ek su  o m ig ran tach  św iadczą, że p raw o d aw ca  św ia ­
dom ie w sk azu je  na  ich obecność w  K ościele i w  poszczególnych w spó lno tach  
kościelnych  oraz n a  ich p e łn o p raw n ą  pozycję jako  w ie rn y ch . Z godnie z n o r­
m am i ko d ek su  kato liccy  m ig ran c i są przez ch rzes t w szczepien i w  C hrystu sa , 
s tanow iąc  razem  z in n y m i L u d  Boży i z te j ra c ji uczestn iczą  n a  sw ój spo­
sób w  proroczym , k ap łań sk im  i k ró lew sk im  posłan n ic tw ie  C h ry stu sa  (kan. 
204). P ozosta jąc  w p e łn e j w spólnocie  K ościoła ka to lick iego , są  oni w n im  
całkow icie  z rów nan i co do godności i d z ia łan ia  z w szy stk im i in n y m i w ie r­
nym i (kan. 208), gdyż w  K ościele n ie  m a żadnej n ie rów nośc i ze w zględu  na  
rasę, p rzynależność  na ro d o w ą  czy s ta n  społeczny. .

O znacza to, że m ig ran c i — tra k to w a n i często w  spo łecznościach  kościel­
nych jak o  obcy — przez  sam  fa k t p rzynależności do u n iw ersa ln eg o  K ościo-

8 K o n sty tu c ja  L u m e n  g en tiu m , n r  6 , 9.
10 T. B e r  t  o n  e, La nozione  „vagi”, d i „peregrin i” e d i „ m ig ru n ti nel.

nuovo  Codice di D iritto  C anonic o, Serv izio  M ig ran ti 19 (1983) 401—404.
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ia  n ie  Są n igdzie lu d źm i obcym i, a le  w szędzie gdzie a k tu a ln ie  p rzeb y w ają , 
są ja k  u  sieb ie  w  dom u i ta k  też  p o w in n i być t r a k to w a n i11.

P o tw ie rd zen iem  i g w a ra n c ją  te j podstaw ow ej rów ności je s t  zam ieszczo­
ny w  kodeksie  k a ta lo g  p ra w  i obow iązków  w ie rn y ch  w  K ościele. T a  „ fu n d a ­
m en ta ln a  k a r ta ” now ego p ra w a  m a  w y ją tk o w e  znaczen ie  d la  m ig ran tó w , gdyż 
pozw ala  ona im  czuć się w  k ażd e j społeczności kośc ie lne j ja k  dom ow nikom  
l b rac io m  w śród  b rac i.

I  ta k , n a  ró w n i z in n y m i w ie rn y m i m ig ran to m  p rzy s łu g u je  p raw o  do 
ak ty w n eg o  u czestn iczen ia  w  życiu  K ościo ła pow szechnego i loka lnego  (kan. 
208, 209), p raw o  do czynnej w sp ó łp racy  w  dziele ew ang e lizac ji (kan. 211,225), 
p raw o  p rzed s taw ian ia  p a s te rzo m  K ościo ła  sw oich p o trzeb , życzeń  i op in ii 
(kan. 212), a  zw łaszcza doniosłe p raw o  do op iek i duchow ej (kan . 213), w  k tó ­
re j po w in n a  być uw zg lęd n io n a  e tn iczn o -k u ltu ro w a  sp ecy fik a  poszczególnej 
g ru p y  m ig ran tó w . P o tw ie rd za  to  g en e ra ln ie  kan . 214, k tó ry  m ów i o p raw ie  
w iern y ch  do w łasn e j li tu rg ii  ob rządkow ej, bądź  — w  p rz y p a d k u  w spó lno ty  
o b rząd k u  — do „podążan ia  w ła sn ą  d rogą życia duchow ego” , zgodnego z k u l­
tu rą  i tra d y c ja m i poszczególnego n a ro d u  (por. k an . 248).12

Z pow yższym i u p ra w n ie n ia m i łączy  się też p raw o  do w y ch o w an ia  ch rze­
śc ijańsk iego , dostosow anego  do w łaściw ości w rodzonych , k u ltu ry  i o jczystych  
tra d y c ji na ro d ó w  i g ru p  w ie rn y ch . J e s t  ono oczyw iste  ty m  b a rd z ie j, że p ra ­
wo i obow iązek w ych o w an ia  dzieci na leży  w  p ie rw szy m  rzędz ie  do ro d z i­
ców, k tó ry m  też z tego  ty tu łu  p rzy s łu g u je  u p raw n ien ie  do d o b ie ran ia  odpo­
w iedn ich  środków  i in s ty tu c ji w ychow aw czych , a  w  szczególności szkół.

W śród  in n y ch  u p raw n ień , k tó re  w  szczególny sposób odnoszą się do m i­
g ran tó w , w a rto  w spom nieć  p raw o  do sw obodnego za k ła d a n ia  s tow arzyszeń  
i k ie ro w an ia  n im i, a  tak że  o d b y w an ia  zg rom adzeń  (kan . 215), p raw o  p o d e j­
m ow an ia  in ic ja ty w  ap o sto lsk ich  (kan. 216) o raz  p raw o  do uczestn iczen ia  
w  różnego  ro d za ju  s tru k tu ra c h  kośc ie lnych , ja k  np . w  ra d a c h  d u szp as te r­
sk ich  I3. i

Z fu n d a m e n ta ln y c h  obow iązków  w ie rn y ch  w  K ościele do m ig ran tó w  od­
nosi się zw łaszcza jed en , ab y  w  sw ym  życiu  i p o stęp o w an iu  „zachow ali za ­
w sze w spó lno tę  z K ościo łem ” (kan. 209 § 1), w y p e łn ia jąc  p iln ie  in n e  „obo­
w iązki, k tó ry m i są  zw iązan i w obec K ościoła pow szechnego, ja k  i p a r ty k u ­
larnego , do k tó rego  n a leż ą” (kan . 209 § 2).

3. O dnow a zasad  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w

N ow y kodeks m a  c h a ra k te r  w y b itn ie  p a s to ra ln y , a  jego g łów nym  celem  
je s t rea lizow ać  w  sobie  w łaśc iw y  sposób zbaw cze p o słan n ic tw o  K ościoła. 
Je s t rzeczą oczyw istą , że p o słan n ic tw em  ty m  są  ob jęc i ró w n ież  m ig ranc i.

Jed n ak że  p raw o d aw ca  u zn a je  tu  rów n ież  sp ecy ficzną  sy tu a c ję  d u szp a ­
s te rsk ą  m ig ran tó w  i zalicza ich  do tych , „k tó rzy  ze w zg lędu  n a  w a ru n k i 
życia n ie  m ogą do sta teczn ie  ko rzy stać  z ogólnej i zw ycza jne j op iek i p a s te r ­
sk ie j a lbo  są je j całkow ic ie  pozb aw ien i” (kan. 771 § 1). T reść  i  sfo rm u ło w a­
n ie  tego  p rzep isu , k ilk a k ro tn ie  p ow tó rzone  (por. k a n . 383 § 1, 568), są do ­
słow nie zaczerpn ię te  z w cześn ie j cy tow anego  d e k re tu  C h ris tu s  D om inus  
n r  18. J a k  sobór, ta k  i k o d ek s po leca  w ięc otoczyć m ig ra n tó w  sp ec ja ln ą  
tro sk ą  d u szp as te rsk ą .

11 P o n tific ia  C om m issio  de S p ir itu a li M ig ra to ru m  a tq u e  I t in e ra n tiu m  
C u ra , L e tte ra  C hiesa  e m o b ilita  u m a n a , 25 V 1978, n r  23. A A S 70 (1978) 357—· 
378; tłu m . pol.: S tu d ia  P o lo n ijn e , t. V, L u b lin  1982, 9—27.

12 J . B e y  e r, T h e  n ew  C ode o j C anon L a w  and  pastora l care jo r  peo­
ple on th e  m o ve , w : M igrations, V a tica n  C ity  1985, 162— 168.

13 G. F  e 1 i c i a  n  i, D ir itti e d o veri dei jed e li in genera le  e d ei la id  in  
specie. Serv iz io  M ig ran ti 19(1983) 388—289.
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Szczególna odpow iedzia lność za tę  op iekę spoczyw a n a  b isk u p ie  d iece­
z ja ln y m  poszczególnego K ościo ła  p a rty k u la rn e g o  (kan. 383 § 1—2, 771 § 1, 
w  p ew nych  sy tu ac jach  n a  k o n fe ren c ji b iskupów  (kan. 792), n a  m iejscow ym  
proboszczu (kan. 529, 771 § 1) o raz  n a  in n y ch  d u szp as te rzach  (kan . 771, § 1), 
zw łaszcza zaś n a  k a p e la n ie  m ig ran tó w  (kan. 568).

D la u ła tw ien ia  d u szp as te rs tw a  lu d z i w y m ag a jący ch  sp ec ja ln e j tro sk i, 
w ty m  g łów nie m ig ran tó w , kodeks zrew idow ał w  p ew n e j m ierze  zasady  te ­
ry to ria ln e j i p e rso n a ln e j o rg an izac ji koście lnej. P ie rw sza  zasad a  zosta ła  tu  
ue lastyczn iona , aby  lep ie j s łuży ła  ludziom  w ęd ru jący m . Z m y ślą  o p rzy b y ­
szach w  lo k a ln e j w spólnocie  koście lnej kodeks po leca  m ie jscow em u  p a s te ­
rzow i otoczyć op ieką  „w szystk ich  w ie rn y ch  pow ierzonych  jego pieczy, bez 
w zględu  n a  ich w iek , pozycję czy narodow ość, zarów no  s ta ły ch  m ieszkańców , 
jak  i tych , k tó rzy  czasow o p rzeb y w a ją  n a  jego te ry to r iu m ” (kan . 383 § 1, 
por. k an . 518), w  ty m  tak że  im ig ran tó w  in n y ch  w y zn ań  ch rześc ijań sk ich  oraz 
innych  re lig ii (kan. 383 § 2—4).

Z d ru g ie j s tro n y  zasad a  te ry to ria ln o śc i n ie  m oże stan o w ić  sz tucznej b a ­
rie ry . og ran icza jące j dzia ła lność  lo k a ln y ch  w spó lno t n a  zew n ą trz . D latego 
now e p raw o  dopuszcza w iększą  sw obodę w y k o n y w an ia  w ład zy  d u sz p a s te r­
sk iej poza w łasn y m  te ry to r iu m  (kan. 136, 764, 967), a  zw łaszcza sp rzy ja  k o n ­
tak to m  i w sp ó łp racy  b isk u p ó w  różnych  k ra jó w  (kan. 431 § 1, 434).

G łów nie z m y ślą  o duchow ej ko rzyści m ig ran tó w  kodeks znaczn ie  d o ­
w arto śc iow ał zasadę  p e rso n a ln ą  o rg an izac ji w spó lno t kośc ie lnych . W praw dzie  
u zna je  ją  za d ru g o rzęd n ą , to  jed n ak  pozw ala  on sw obodn ie j i  w  szerszym  
zak resie  u s tan aw iać  w spó lno ty  d u szp aste rsk ie  w ed łu g  k ry te r iu m  odm iennego  
obrządku , języka  lu b  narodow ośc i (kan. 372 § 2, 383 § 2, 518). B iskup  d ie ­
cezja lny  m oże obecnie w ła sn ą  pow agą e rygow ać p a ra f ię  p e rso n a ln ą  d la  m i­
g ran tó w , ilek roć  uzna , że tego  ty p u  p a ra f ia  z a g w a ra n tu je  b a rd z ie j sk u teczne  
du szp aste rs tw o  w ie rn y ch  (kan. 515 § 2, 518).

N ow y kodeks zaw ie ra  też  sporo  przep isów , k tó re  p o średn io  u ła tw ia ją  
bądź sp rz y ja ją  d u sz p a s te rs tw u  m ig ran tó w . W ystarczy  tu  w spom nieć  k an . 
256 § 2, k tó ry  po leca zapoznaw ać a lu m n ó w  w  se m in a ria c h  z b a rd z ie j p a lą ­
cym i po trzeb am i całego K ościoła, a  zam ie rza jący m  u dać  się do innego  k ra ju  
kap łan o m  kodeks n a k a z u je  zapew nić sp ec ja ln e  p rzy g o to w an ie  językow e 
i d u szp as te rsk ie  (kan . 257 § 2). Z tą  sam ą m yślą  u ła tw ia  on  w y jazd  k ap łan ó w  
do in n y ch  k ra jó w  (kan. 271) o raz  ich in k a rd y n a c ję  w  obcej d iecezji (kan. 
268— 270). D obru  m ig ran tó w  służy  k an . 764, k tó ry  pozw ala  k ap łan o m  p rz e ­
pow iadać „w szędzie” Słow o Boże oraz k an . 967 § 2, k tó ry  um ożliw ia  w  c a ­
łym  św iecie  spow iedź w ie rn y ch  w  ich  o jczystym  języ k u  14.

Szczególne odn iesien ie  do sy tu a c ji d u szp as te rsk ie j m ig ran tó w  m a ją  też 
p rzep isy  kodeksow e dotyczące tłu m acza  p rzy  spow iedzi (kan . 983 § 2, 990), 
zaw ie ran iu  m a łżeń stw  (kan. 1106) i p rze s łu ch iw an iu  św iad k ó w  w  sądzie  
koście lnym  (kan. 1471). a tak że  pełnom ocn ika  p rzy  zaw ie ran iu  m ałżeństw  
(kan. 1105).

4. O rg an izac ja  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w

Zgodnie z obow iązu jącym  p ra w e m  sp ec ja ln y m  i p ra k ty k ą  w y tw orzoną  
w K ościele is tn ie ją  różne  s t ru k tu r y  d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w , fu n k c jo n u jące  
na trzech  p łaszczyznach  o rg an izac ji kośc ie lne j: u n iw e rsa ln e j, k ra jo w e j i d ie­
cez ja lne j. Z achodzi p y tan ie , czy i n a  ile s t ru k tu ry  te  z n a jd u ją  sw e p o tw ie r­
dzen ie  w  now ym  kodeksie?

O nacze lne j o rg an izac ji tego d u szp as te rs tw a  kodeks w p ro s t n ie  w sp o m i­
na. Z aznacza on jed n ak , że s t ru k tu rę  i k o m p e ten c je  in s ty tu c ji K u rii R zym ­

14 J .  B e y  e r, art. cy t., 168—175.
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sk ie j o k reś la ją  p rzep isy  sp ec ja ln e  (kan. 360). W ten  sposób — o d w o łu jąc  się 
do p ra w a  specja lnego  — p o śred n io  po tw ie rd za  on  na jw y ższą  k o m p e ten c ję  
w  te j dziedzin ie  K on g reg ac ji do S p ra w  B iskupów  i z łączonej z n ią  P ap iesk ie j 
K om isji d la  S p raw  D u szp as te rs tw a  M ig ran tó w  i T u ry stó w .

N a p łaszczyźnie  k ra jo w e j sp ra w a m i d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w  za jm u ją  
się k o n fe ren c je  b iskupów , do k tó ry c h  należy  w y p e łn ian ie  „p ew n y ch  zad ań  
p a s te rsk ich  d la  w ie rn y c h  ich te ry to r iu m ” (kan. 447). K an . 792 w y ra ź n ie  p o ­
tw ierd za , że k o n fe ren c je  p o w in n y  m . in . in ic jow ać i po p ie rać  po czy n an ia  a p o ­
sto lsk ie  w  odn ies ien iu  do m ig ran tó w .

Z asadn iczym  te re n e m  i śro d o w isk iem  d u szp as te rs tw a  m ig ra n tó w  je s t 
d iecezja  (kan. 383). W szczególnych okolicznościach kodeks dopuszcza tw o rze ­
n ie  d iecezji p e rso n a ln y ch  d la  w ie rn y c h  innego  o b rząd k u  lu b  n a w e t „ inne j 
podobnej r a c j i” (kan. 372 § 2). T ek s t te n  zdaje  się su g e ro w ać  m ożliw ość za­
k ła d a n ia  d iecezji p e rso n a ln y ch  tak że  d la  w ie rn y ch  o d ręb n e j narodow ości 
i języka .

D la zapew n ien ia  sp ec ja ln e j op iek i n a d  m ig ra n ta m i w  d iecezji now e p ra ­
wo p rzew id u je  m ożliw ość u s tan o w ien ia  specja lnego  w ik a riu sza  b iskup iego  
dla w ie rn y ch  innego  ob rząd k u , a  tak że  d la  w ie rn y ch  od rębnego  języ k a  lu b  
narodow ości (kan. 383 § 2, 476). W ikariu sz  te n  m a  podobne zad an ie  i  u p ra w ­
n ien ia  ja k  w ik a riu sz  g e n e ra ln y  w  diecezji.

N a jw ięce j u w ag i kodeks pośw ięca  p o dstaw ow ym  fo rm o m  o rgan izac ji 
d u szp as te rs tw a  m ig ran tó w . O bok p a ra f i i  lo k a ln e j, k tó r a  m a  zad an ie  op ie­
k o w an ia  się w szystk im i w ie rn y m i, a  w  szczególny sposób p rzy b y szam i i m i­
g ra n ta m i (kan. 529 § 1), w sk azu je  on n a  dw a ro d za je  w y sp ec ja lizo w an y ch  
fo rm  te jże  o rgan izacji.

Ja k o  zw yczajne  i p o dstaw ow e ro zw iązan ie  now e p raw o  w sk azu je  p a ra ­
fię  p e rso n a ln ą  d la  m ig ran tó w , w y s tę p u ją c ą  w  fo rm ie  p a ra f i i  ob rząd k o w ej, 
językow ej czy narodow ościow ej (kan . 518). P raw o d aw ca  sp rz y ja  obecn ie  p o ­
w sta w a n iu  ty ch  p a ra f ii , a  p roboszcza  p e rsona lnego  u w aża  za pe łn o p raw n eg o  
p a s te rz a  pow ierzonych  sob ie  w ie rn y c h 16.

M ając  je d n a k  n a  uw adze, że n ie  w szystk ie  g ru p y  czy w sp ó ln o ty  m ig ra n ­
tów  m ogą być ery g o w an e  ja k o  p a ra f ie , k a n . 516 § 2 po leca  b isk u p o w i d ie ­
c ez ja ln em u  zapew nić  w ów czas ty m  w ie rn y m  op iekę  p a s te rsk ą  w  „inny  spo ­
sób”. To inne , n ad zw y cza jn e  rozw iązan ie  w sk azu je  k a n . 568, k tó ry  p o sta ­
n aw ia , że „d la  m ig ran tó w , w ygnańców , uchodźców* koczow n ików  i p o d ró żu ­
jący c h  s ta tk a m i, n a leży  u stan o w ić , w  m ia rę  m ożności, k ap e la n ó w ”.

T en  doniosły  p a s to ra ln ie  p rzep is  p o tw ie rd za  zap o czą tk o w an ą  p rzez  k onst. 
ap. E xsu l F am ilia  in s ty tu c ję  k a p e la n a  zw anego  też  m is jo n a rzem  m ig ran tó w , 
a  rów nocześn ie  w p ro w ad za  w  te j dziedzin ie  is to tn ą  now ość. P o leg a  ona n a  
tym , że in s ty tu c ja  k a p e la n a  m ig ra n tó w  — m a jąca  d o tąd  sw ój fu n d a m e n t 
jed y n ie  w  p raw ie  sp ec ja ln y m  —  zosta ła  tu  po ra z  p ie rw szy  w łączona  do 
podstaw ow ego zb io ru  p ra w a  zw yczajnego  i ogólnego. D zięki te m u  in s ty tu c ja  
ta  p o siad a  o d tąd  siln ie jszy  i trw a lszy  fu n d a m e n t p ra w n y  le.

Z godnie z k an . 564 k a p e la n  m ig ran tó w  je s t k ap łan e m , „ k tó rem u  pow ie­
rza  się s ta łą  tro sk ę  p a s te rs k ą ”, czyli u rząd  d u szp as te rsk i w  o k reś lo n e j w spól­
nocie w ie rn y ch . G dy idzie  o z ak re s  w ładzy , u rz ą d  te n  m oże być  zróżnico­
w an y  przez  p raw o d aw stw o  sp ec ja ln e  lu b  p a r ty k u la rn e . S to sow n ie  do p o s ta ­
now ień  tego p ra w a  k a p e la n  m ig ran tó w  m oże o trzy m ać  p e łn ą  w ład zę  p a s te r­
sk ą  n a  w zór w ładzy  p roboszczow skiej, bądź  ty lko  częściow ą (kan . 564). Ja k o  
m in im u m  jego k o m p e ten c ji k an . 566 § 1 u zn a je : w ładzę  sp o w iad an ia  w ie r­
nych  pow ierzonych  jego p ieczy, w ładzę  g łoszen ia  im  S łow a Bożego, p raw o

15 K an . 515 § 2, 1100; L . d a l  L a g o ,  P arrocchia  te rr ito r ia le  e parrocchia  
personale, Serv izio  M ig ran ti 19(1983) 419—424.

1β P . F  a  η  t  о, 11 n u o vo  Codice d i D iritto  C anonico e la pastora le  della  
m o b ilita  um ana , S erv iz io  M ig ran ti 19 (1983) 416—418.
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u d zie lan ia  im  w ia ty k u  i n am aszczen ia  ch o ry ch  o raz  sa k ra m e n tu  b ie rzm o ­
w an ia  tym , k tó rzy  z n a jd u ją  się w  n iebezp ieczeństw ie  śm ierci.

C zynn ik iem  ró żn icu jący m  k o m p e ten c je  k a p e la n a  m ig ran tó w  je s t p rzede  
w szystk im  ro d za j p o w ierzo n e j m u  p laców k i d u szp as te rsk ie j. Z  p rzep isów  
p raw o d aw stw a  spec ja lnego  w iadom o, że b isk u p  d iecez ja ln y  m oże m u  pow ie­
rzyć je d n ą  z n a s tę p u ją c y c h  fo rm  d u szp as te rs tw a : p a ra f ię  p e rso n a ln ą , m isję  
d u szp as te rsk ą  ( in s ty tu c ja  p o d o b n a  do p a ra f i i  p erso n a ln e j), m is ję  zw ykłą  zw a­
n ą  też  k ap e la n ią , u rz ą d  w ik a riu sz a  p a ra f ia ln eg o  (kan . 545 § 2), lu b  jeszcze 
inną.

Z pow yższych  u w ag  w y n ik a , że now y kodeks pośw ięcił w zg lędn ie  dużo 
m ie jsca  m ig ran to m , zw łaszcza na jśw ieższym . Z abezpieczy ł im  p e łn o p raw n y  
s ta tu s  w ie rn y ch  w  K ościele n a  ró w n i z in n y m i w ie rn y m i. Jeg o  postan o w ie­
n ia  zm ie rza ją  do z in teg ro w an ia  m ig ran tó w  w  życiu  poszczególnego kościo ła  
p a rty k u la rn eg o , z zachow an iem  jed n ak  ich specy fik i e tn iczn o -k u ltu ro w e j. 
R ów nie obce są  d la  d u ch a  K odeksu  sk ra jn e  p o staw y  izo lac ji i a sy m ilac ji 
m ig ra n tó w 17.

N ow e p raw o  dow arto śc iow ało  du szp aste rs tw o  m ig ran tó w , k tó re  — u z y ­
skaw szy  p raw o  o b y w a te ls tw a  w  podstaw ow ym  zbiorze p ra w a  kościelnego  — 
zyskało  ty m  sam y m  d la  sieb ie  so lidny  fu n d a m e n t p ra w n y  n a  przyszłość.

i

ks. Jó ze f B a ka la rz  T C hr., L u b lin

III . D U SZ PA ST E R STW O  PO L S K IE  W  H A M B U RG U  I  H A N O W ERZE

P o  u tw o rzen iu  R ep u b lik i F e d e ra ln e j N iem iec d la  ta m te jsz e j P o lon ii n a ­
s ta ły  w a ru n k i w zg lędne j s tab iliz ac ji i lepszego ro zw o ju  m . in . po d  w zględem  
ekonom icznym . N arodow Tych  in te re só w  P o lon ii b ro n ił g łów nie  Z w iązek  P o ­
lak ó w  w  N iem czech. N a tle  p o w o jen n e j sy tu a c ji w  k ra ju  w  o rg an izac ji te j 
doszło do rozdw ojen ia . P o w sta ły  dw ie o rgan izac je : Z w iązek  P o lak ó w  w  N iem ­
czech n aw iązu jący  do p rzed w o jen n e j tr a d y c ji te j o rg an izac ji i  Z w iązek  P o ­
laków  w  N iem czech „Z goda” w sp ó łp racu jący  z P R L , z a re je s tro w a n y  w  H a m ­
b u rg u  w  1952 r .1

W  1958 r. w  R F N  m ieszka ło  ok. 130 tys. P o la k ó w 2. D ane  z 1975 r. 
w sk azu ją  n a  80— 100 ty s .3 W  la ta c h  1950— 1977 w y jech a ło  z P o lsk i do R FN  
ponad  500 ty s . o só b 4. Po  s ie rp n iu  1980 r . opuściło  k r a j  k ilk ad z ie s ią t ty s ięcy  
osób. W iększość ty ch  lu d z i w y jech a ła  z P o lsk i d e k la ru ją c  pochodzenie  n ie ­
m ieckie, co często n ie  by ło  zgodne z p raw d ą .

W edług  dan y ch  z 1975 r. d u szp as te rs tw o  p o lsk ie  za Ł a b ą  dzieliło  się  n a  
d ek an a ty : B aw arię , S tu t tg a r t,  B adenię , Pó łnocy , O ddzia ły  w arto w n icze  p rzy  
A rm ii A m ery k ań sk ie j i O ddziały  w arto w n icze  p rzy  A rm ii B ry ty jsk ie j *. 
A k tu a ln ie  P o lsk a  M isja  K a to lick a  w  N iem czech z a tru d n ia  46 k sięży  w  36

17 R. J a c q u e s ,  L es tra va illeu rs  m ig ra n ts  dans l’E glise ca tho lique: en ­
tre  a ss im ila tio n  e t a u tonom ie , P ra x is  Iu r id iq u e  e t R elig ion  2 (1985) 132— 148.

1 G. J a n u s z ,  D ziałalność k u ltu ra ln o -o św ia to w a  śro d o w isk  p o lo n ijn ych  
w  R ep u b lice  F ed era ln e j N iem iec , w : S zk o ln ic tw o  P o lon ijne  po  I I  w o jn ie  
św ia to w e j. P rzeobrażen ia  i p o tr zeb y , L u b lin  1980, 108.

2 A. Z w i e r c a n ,  D ziałalność fra n c iszk a n ó w  w śró d  P o lon ii 1772— 1976. 
S tu d ia  P o lo n ijn e  3 (1979) 114.

3 A.  S l i w a ń s k i ,  A.  W e i s s ,  Z  d zie jó w  d u szp a ste rs tw a  P o laków  
w  N iem czech  Z achodn ich , S tu d ia  P o lo n ijn e  1 (1976) 145.

4 W. K u c h a r s k i ,  W yb ra n e  p ro b lem y  szko ln ic tw a  po lon ijnego  w  R e ­
pub lice  F ed era ln e j N iem iec , w:  S zko ln ic tw o ..., 88.

5 D uszpasterstw o  p o lsk ie  w  św iecie . In fo rm a to r  1975, P a r is  1975, 201—215.
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o środkach  d u szp as te rsk ich . J e j  re k to r  ks. S te fan  L e c i e  j e w s k i  zam iesz­
k u je  w  F re ising . Szkoły  p o lo n ijn e  w  liczbie 28 z a tru d n ia ły  20 n a u c z y c ie li8.

Polscy  księża  p ra c u ją  n ie  ty lk o  w  du szp as te rs tw ie  p o lon ijnym , lecz także  
w  n iem ieck im . W edług  o św iadczen ia  ks. F . W  o t h  e g o z H ild esh e im  n a  te ­
ren ie  R FN  je s t z a tru d n io n y ch  ok. 200 k sięży  z P o lsk i, zaś w ed ług  ks. J a n a  
Ś l i w a ń s k i e g o  je s t ich  ta m  b lisko  300. N iek tó rzy  z n ich , zw łaszcza po­
chodzący  z byłego zab o ru  p ru sk ieg o , p rzy ję li o byw ate ls tw o  n iem ieck ie .

1. D uszpasterstw o P olaków  w  H am burgu

a. H i s t o r i a  d u s z p a s t e r s t w a

W iększa fa la  e m ig racy jn a  P o lak ó w  do H am b u rg a  zaczęła n ap ły w ać  w  la ­
ta c h  siedem dziesią tych  X IX  stu lec ia . Ich  liczba doszła z czasem  do 20 tys. 
W ty m  czasie H am b u rg  by ł obok B rem y  g łów nym  p o rte m  em ig racy jn y m  
z R zeszy za o c e a n 7. P o lacy  p rzy czy n ili się  w  znacznym  s to p n iu  do rozw o ju  
p a ra f ii św . B onifacego w  W ilh e lm sb u rg u , czyli w  po rto w o -p rzem y sło w ej 
dzie ln icy  H am burga . W ielu  z po ten c ja ln y ch  em ig ran tó w  podp isa ło  um ow ę 
z ag e n ta m i w  poszczególnych zab o rach  za odpow iedn ią  o p ła tę  i gdy p rzy b y li 
do H am b u rg a  poczuli się  często oszukan i. N ie jed n o k ro tn ie  n ie  sp o ty k a li się 
ta m  z ag en tam i i z kon ieczności m usie li zostać w  ty m  m ieście, d a jąc  po ­
czą tek  po lsk ie j ko lon ii. Po  k ilk u  la ta c h  u tw orzy li po lsk ie  o rg an izac je  re li-  
g ijn o -n a ro d o w e  z chó rem  ko śc ie ln y m  n a  czele. Tę dzieln icę H a m b u rg a  n a ­
zyw a się d la tego  w  m ow ie po toczne j k le in e s  W arschau .

P ru s k ie  w ładze  cyw ilne  pow ażn ie  og ran iczały  op iekę  d u szp as te rsk ą  n ad  
ty m i ludźm i. C zęsto n ie  p o zw alano  n a  p rzy jazd  po lsk iego  k s ięd za  d la  p rz e ­
p ro w ad zen ia  rek o lek c ji, ch y b a  że b y ł uw ażan y  p rzez  w ładze  p ru sk ie  za N iem ­
ca. W ładze p ań stw o w e w y w ie ra ły  też n ac isk  n a  n iem ieck iego  d u szp aste rza , 
by ja k  na jszy b c ie j ich  zgerm an izow ał. Co ro k u  p y ta n o  go, ja k  ta  sp ra w a  
p osuw a się n ap rzód . T en  s ta n  trw a ł aż do ok resu  H itle ra , gdy  rozpoczęło 
się o fic ja ln e  p rześ lad o w an ie . P o lsk i k a to licy zm  zosta ł w ów czas p ra w ie  do­
szczętn ie  zniw eczony.

P o  zakończen iu  I I  w o jn y  św ia to w ej n a  te re n ie  d aw n e j R zeszy znalazło  
się  w ie lu  P o lak ó w  z obozów  k o n c en tracy jn y ch , obozów  jen ieck ich , ro b ó t 
p rzym u sow ych  i różnego ro d z a ju  w ięz ień  w  liczb ie  ok. 2 m in . O piekę d u sz ­
p a s te rsk ą  n ad  n im i p rze ję li k sięża  z obozów  oraz  k a p e la n i z A rm ii A n d ersa . 
W śród  po lsk ich  d u szp as te rzy  tego  czasu  w  H a m b u rg u  w y m ien ia  się 
ks. p łk . J . W o j c i e c h o w s k i e g o ,  ks.  M.  G o l n i e w i c z a ,  ks.  
W.  K o r p i k i e w i c z a  i o. J .  N a z i m a 8. W  la ta c h  1962— 1975 dusz- 
p a s te rzo w a ł ta m  je z u ita  S. S k u d r z y k  z K rak o w a , zaś od  1 s ie rp n ia  
1975 r . ks. J a n  S l i w a ń s k i 8.

Po lscy  k a to licy  w  H a m b u rg u  k o rz y s ta ją  obecn ie  z kościo ła  św . Józefa , 
k tó ry  je s t w łasnośc ią  d iecezji O sn ab rü ck  i je s t u sy tu o w an y  p rzy  sk rzyżow a­
n iu  u lic  G rosse F re ih e it i S im on  v o n  U trech t. Z o sta ł zb udow any  w  la ta c h  
1718— 1721 przez  k a to lic k ą  g m in ę  w  A lto n ie 10. W  całości je s t u trz y m a n y

* W. K u c h a r s k i ,  art. cy t., 94.
7 B. D r e w n i a k ,  E m ig ra c ja  z  P om orza  Zachodn iego  1816— 1914, P o ­

znań  1966, 85; J . L i n d  m a  j e r ,  Z  pro b lem ó w  em ig ra c ji ludnośc i p o w ia tu  
słu p sk ieg o  w  X I X  w ., R oczn ik  K oszaliń sk i 10 (1974) 75; B u rz liw e  la ta  P olonii 
A m e r y k a ń sk ie j . W sp o m n ien ia  i l is ty  m is jo n a rzy  je zu ick ich  1864— 1913, K ra ­
ków  1983, 83.

8 A. Z w i e r c a n ,  art. cy t., 115.
8 J . S l i w a ń s k i ,  D ni radości, M ü nchen  1976, 9.
10 W. S z u  1 i s t, K a szu b sk ie  ś la d y  w  H am burgu , P o m e ra n ia  (G dańsk) 

1985, n r  10, 44.



w  sty lu  barokow ym . W jego p o r ta lu  z n a jd u je  się f ig u ra  św . Jó ze fa  z D zie­
c ią tk iem  Jezus. W n ętrze  m ieści w  sobie trzy  barokow e o łta rze , w  ty m  głów ny 
w  p re z b ite r iu m  i dw a u sy tu o w an e  po bokach. Ja sn e  w n ę trze  je s t dobrze 
zharm on izow ane  z w itrażam i i o św ietlen iem .

N aprzec iw  sieb ie  p rzed  g łów nym  w ejśc iem  do kościo ła s to ją  p leban ie  
n iem iecka  i polska. O bok kościo ła  jest u sy tu o w an a  p rze s trz e n n a  sa la  ze 150 
m ie jscam i siedzącym i i sceną, k tó ra  służy  obydw om  w spó lno tom  kato lick im . 
O d byw ają  się w  n ie j ak ad em ie , u roczystości re lig ijn e  i n aro d o w e, zeb ran ia  
Z w iązku  P o laków  w  N iem czech i zabaw y  p a ra f ia ln e .

P o lską  p leban ię , s łużącą  też  jak o  D om  P a ra f ia ln y , zbudow ano  w  1983 r. 
W czasie św ią t w ie lk an o cn y ch  pośw ięcono ją, a  u roczystość  tę  zaszczycili 
sw ą obecnością b isk u p i S i e g e l  z H am b u rg a  i S. W e s o ł y  z R zym u. 
W trzy p ię tro w y m  obiekcie  z n a jd u ją  się dw ie sa le  p a ra f ia ln e , b ib lio tek a  p a ra ­
f ia ln a  i p u n k t sp rzedaży  po lsk ich  książek  i p ra sy  k a to lick ie j. O bok są  p o ­
m ieszczenia  b iu row e. P ie rw sze  p ię tro  z a jm u je  dozorca, d ru g ie  proboszcz, zaś 
n a  trzec im  w  przyszłości m a zam ieszkać w ikariu sz .

A k tu a ln ie  w  koście le  św . Jó zefa  ks. J . S liw ańsk i o d p raw ia  d la  P o laków  
po trz y  M sze św . w  n iedzie le  i św ię ta . O prócz tego ce le b ru je  M szę św . w  in ­
nych  dzie ln icach  m. in. w  M ü m m elm annsberg , O chsenzoll, R o h ls ted t oraz 
w  P in n eb erg . W te j p ie rw sze j dz ieln icy  zam ieszku je  dużo przesied leńców  
z Po lsk i, k tó rzy  p o siad a ją  kop ię  o b razu  M B C zęstochow skiej.

P o p rzed n i po lsk i o środek  d u szp as te rsk i m ieścił się p rzy  A n g e rs tra sse  16 
i tam  też  od p raw ian o  M sze św . w  k ap licy  g im n az ju m  k sięży  jezu itów . 
W ty m  o sta tn im  m ie jscu  P o lacy  b y li pozbaw ien i sa li w idow iskow ej. D latego 
w  ciągu  1977 r. w  su te re n ie  w y budow ano  dużą sa lę  za 98 tys. m a rek . P o sia ­
dała  ona 150 m iejsc  siedzących  i p rze su w an ą  scenę. J e j pośw ięcen ie  n a s tą ­
piło n a  p o czą tku  1979 r .11

b. A k t u a l n a  s y t u a c j a  d u s z p a s t e r s k a

W  1977 r. d u szp as te rs tw o  po lsk ie  w  H am b u rg u  o trzy m ało  n azw ę P o lska  
M isja  K ato lick a  (P fa rrer  fü r  d ie  po ln isch  sp rechenden  K a th o liken ). K a rto te ­
k a  te j po lsk ie j p a ra f ii  liczy ок. 10 tys. w ie rn y ch . R uch  n a tu r a ln y  w  p a ra f ii 
p rzed s taw ia ł się n a s tęp u jąco : ch rz tó w  60, ślubów  36, pogrzebów  4, do p ie rw ­
szej K o m u n ii św . p rzy s tąp iło  22 dzieci. D ane te  odnoszą się do 1984 r . S to ­
su n k i m iędzy  po lsk im  i n iem ieck im  p ro b o szczem . u k ła d a ją  się p o m y ś ln ie 12. 
N iem ieck i proboszcz ks. A. M  а  с к  e 1 s o rg an izu je  d la  N iem ców  n aw e t p ie l­
g rzym ki do C zęstochow y.

Je d n ą  z fu n k c ji d u szp as te rsk ich  je s t nauczan ie . P a ra f ia ln ą  szkołę so ­
b o tn ią  w  H am b u rg u  zo rgan izow ano  w  1984 r. U czą w  n ie j m ie jscow y  p ro ­
boszcz i dw ie  nauczyc ie lk i re lig ii, języka  polskiego, h is to rii i geog rafii P o l­
ski. Szkoła p osiada  trz y  oddziały.

M łodzież po lo n ijn a  m oże ta m  k o rzy stać  z różnych  fo rm  doksz ta łcan ia  r e ­
lig ijnego. O d byw ają  się re g u la rn e  sk u p ien ia  d la  u czestn ików  oaz. M łodzi 
b io rą  tak że  udzia ł w  k u rsa c h  pod e jm o w an y ch  z in ic ja ty w y  b p a  S. W esołego 
w e W łoszech, a  tak że  w  in n y ch  z jazdach  w  L ondyn ie  i w e F ra n c j i.  S p o tk a ­
n ia  d la  m łodzieży s tu d iu jące j i p ra c u ją c e j od b y w ają  się co tydz ień . N a tak ich  
sp o tk an iach  po  M szy św . w y s łu ch u je  zw ykle m łodzież re fe ra tó w , po k tó ­
ry ch  w y w iązu je  się dy sk u s ja . P og łęb ien iu  w iedzy o P iśm ie  Ś w ię ty m  służą 
godziny b ib lijne .

W  środow isku  po lo n ijn y m  tego  m ias ta  są  w yg łaszane  p re le k c je  n a  te m a t 
em ig rac ji po lsk ie j w  R FN  i P o lo n ii w  św iecie  o raz  życia  re lig ijn eg o  w  P o l-
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12 W  H am b u rg u  M sze św . d la  różnych  narodow ości są  o d p raw ian e  w  10 

językach .



see. K s. J . S liw ań sk i w  ra m a c h  p ra c y  A k ad em ii K ato lick ie j w ygłosił różne 
re fe ra ty  w  ponad  30 o śro d k ach  n iem ieck ich . P o d o b n y ch  re fe ra tó w  p o d e jm u ­
ją  się  duchow n i i św ieccy  z Po lsk i.

C elem  ośw iatow ym  służy  b ib lio tek a  p a ra f ia ln a , k tó ra  w  1984 r . liczy ła  
przeszło  3 ty siące  tom ów . N ie jed n o k ro tn ie  p a ra f ia n ie  z a s ila ją  ją  sw oim i d a ­
ram i.

U św ięcan ie  jako  d ru g a  fu n k c ja  d u szp as te rsk a  je s t n ie rozdz ie ln ie  zw iąza ­
ne  z życiem  sa k ra m e n ta ln y m . P rzy g o to w an ie  do sa k ra m e n tu  ch rz tu  je s t  po ­
dobne ja k  w  Polsce, a  w ięc  s tan o w i je  n a u k a  d la  rodziców  i ch rzes tnych , 
spow iedź i K o m u n ia  św . Z  ko le i n a u k i p rzygo tow aw cze do b ie rzm o w an ia  
trw a ją  przez k ilk a  m iesięcy . U d zie la ją  go najczęśc ie j bp  S. W esoły, a tak że  
b isk u p i z Po lsk i. In ten sy w n e  k sz ta łto w an ie  fo rm ac ji duchow ej dzieci p rz y ­
s tęp u jący ch  do p ie rw sze j K o m u n ii św. trw a  przez  cały  ro k  szkolny. U ro ­
czystość poprzedza  sp o tk an ie  z rodzicam i, n a  k tó ry m  o m aw ia  się sp raw y  
zw iązane z ta k  don iosłym  dn iem  d la  dzieci.

N arzeczen i p rzed  zaw arc iem  sa k ra m e n tu  m a łżeń stw a  uczęszczają  n a  k a ­
tech izac ję  p rzedm ałżeńską . S am  s a k ra m e n t na jczęśc ie j je s t połączony  ze 
M szą św., w  czasie k tó re j now ożeńcy  p rz y s tę p u ją  do K o m u n ii św.

Ż ycie  s a k ra m e n ta ln e  w  ty m  w ie lonarodow ym  i w ie low yznan iow ym  k r a ­
ju , ja k im  je s t R FN , n ap o ty k a  szereg  tru d n o śc i. K ato licy  w  ty m  m ieście 
ży ją  w  d iasporze , a  to  z ko le i rodzi n iebezp ieczeństw o  in d y fe re n ty z m u  re l i­
g ijnego . Im  b a rd z ie j polscy  w ie rn i są  zw iązan i z po lską  p a ra f ią , ty m  głębsze 
je s t ich  życie re lig ijn e , zw łaszcza sak ra m e n ta ln e . T em u  celow i m a ją  też 
sp rz y ja ć  re g u la rn e  rek o lek c je , n a jczęśc ie j w  czasie A d w en tu  i W ielkiego 
P o stu , p ie rw sze  p ią tk i m iesiąca  i  in n e  uroczystości.

T rzec ią  fu n k c ją  k a p ła ń sk ą  w  p a ra f ii  je s t d u szp as te rzo w an ie  w  ciągu  
ro k u  kościelnego łączn ie  z u roczystośc iam i z tego z a k re su  ściśle zw iązanym i 
z p o lsk im  życiem  n aro d o w y m . O kres A d w en tu  w y k o rzy stu je  się  n a  in te n ­
sy w n e  p rzyg o to w an ie  w ie rn y c h  pod  w zględem  duchow ym  n a  św ię ta  Bożego 
N arodzen ia . W  zw iązku  z u roczysto śc ią  św . M iko ła ja  u rząd za  się w spó lne  
sp o tk an ia  z dziećm i, na  k tó re  rodzice  p rzynoszą  d a ry  d la  sw oich  pociech. 
P rzy  p a ra f ii  m ożna w  ty m  czasie n ab y w ać  k a r tk i  św ią teczn e  i o p ła tk i. P o l­
sk i d u szp aste rz  zachęca  w ie rn y c h  do p o d trzy m y w an ia  na ro d o w y ch  tra d y c ji 
zw iązanych  z w ieczerzą w ig ilijn ą  i P a s te rk ą , zw łaszcza gdy  chodzi o o p ła tek  
i cho inkę.

S ta ry  ro k  kończy się zw yk le  M szą św . z hom ilią  i n abożeństw em  d z ięk - 
czynno -b łaga lnym . Z kolei w  dom ach  p rzy b ie ra  on c h a ra k te r  rad o sn y . W  cza­
sie zabaw y  sy lw estro w ej do g łosu  dochodzą rów n ież  e lem en ty  narodow e. Po 
u roczystości T rzech  K ró li u rząd za  się d la  k ilk u  g ru p  dzieci sp o tk an ia , na 
k tó ry ch  m a m iejsce  a d o ra c ja  p rzy  ż łóbku  i o b d aro w u je  się dzieci p o d a ­
ru n k a m i. T ym  uroczystośc iom  to w arzyszą  w y stęp y  ch ó ru  p ara f ia ln eg o .

B liższem u p o znan iu  p a ra f ia n  służy  ko lęda, czyli w izy ta  du szp aste rsk a . 
P rzec iąg a  się ona  n iek ied y  do W ielk iego  P ostu . N a uroczystość  M atk i B oskiej 
G rom niczne j w ie rn i p rzynoszą  do kościo ła  św iece, k tó re  po p o św ięcen iu  n io ­
są w  p roces ji. W  ty m  d n iu  p a ra f ia  h a m b u rsk a  u rząd za  tak że  nabożeństw o  
ekum eniczne . O kres k a rn a w a ło w y  kończy  się zw yk le  zabaw ą w  sa li p rzy  
kościele. Czas W ielkiego P o stu  rozpoczyna się w  środę po zap u stach  posy­
p y w an iem  głów  w ie rn y ch  popiołem . Do no rm aln y ch  nab o żeń stw  w p ro w ad za ­
jących  w  rozw ażan ie  M ęki P a ń sk ie j na leżą: w  p ią tk i D roga K rzyżow a 
i w  n iedziele  G orzk ie  Ż ale. C erem onie  W ielkiego T ygodn ia  rozpoczyna po­
św ięcen ie  p a lm  w  N iedzie lę  P a lm ow ą. C iem nica, Boży G rób, pośw ięcenie  
ognia, pasch a łu , w ody  i p o k arm ó w  podobn ie  ja k  w  k ra ju  n a leżą  do re l ig i j­
nych  tra d y c ji W ielk iego T ygodnia . A d o rac ja  p rzy  B ożym  G rob ie  w  W ielką 
Sobo tę  trw a  przez cały  dzień. P ro ce s ję  re z u re k c y jn ą  u rząd za  się ran o  
w  św ięto  Z m artw y c h w stan ia  P ańsk iego .

Z im prez  o ch a ra k te rz e  h an d lo w o -ro z ry w k o w y m  zw iązanych  z zak o ń ­
czen iem  tego pow ażnego o k resu  ro k u  kościelnego na leży  w ym ien ić  b a z a r

B I U L E T Y N  P O L O N I J N Y  j^gg



w ielkanocny  i zabaw ę u rz ą d z a n ą  p rzez  członków  ch ó ru  p a ra f ia ln eg o . W  t r a ­
dy cy jnym  życiu  P o lo n ii l i tu rg ia  ro k u  kościelnego, e lem en ty  n a ro d o w e  i ro z ­
ry w k a  są  ze sobą ściśle złączone.

Cześć do N ajśw ię tsze j M a ry i P a n n y  i S e rca  P a n a  Jezu sa  je s t szczególnie 
ro zw ijan a  w  czasie n ab o żeń stw  m a jo w y ch  i czerw cow ych . U roczyście  je s t 
obchodzone św ię to  T rzeciego M aja . W  ty m  dn iu  k a p ła n  o d p raw ia  M szę św . 
w  in te n c ji o jczyzny. P rz y b y w a ją  n a  n ią  poczty  sz tan d aro w e . N astęp n ie  o d ­
byw a się ak ad em ia  w  sa li p a ra f ia ln e j z re fe ra te m  i p ie śn iam i p a tr io ty c z n y ­
m i. U roczystość kończy  się w ieczo rk iem  tanecznym .

W  p aźd z ie rn ik u  p ra k ty k u je  się tra d y c y jn e  n abożeństw o  różańcow e. 
W zw iązku  z rozpoczęciem  now ego ro k u  ak ad em ick ieg o  ks. J . S liw ańsk i 
u rządza  też w  ty m  m iesiącu  sp ec ja ln e  nabożeństw o  d la  p o lsk ich  a k a d e m i­
ków  tego  m iasta . In n y m  p rze jaw em  re lig ijn o śc i są  p ie lg rzym ki. N ajczęściej 
o d b y w ają  się one do s a n k tu a r iu m  m ary jn eg o  w  N eviges, rzad z ie j do L o u r­
des czy F a tim y . W  1983 r . m ia ła  m iejsce  p ie lg rzy m k a do kościo ła  św . M ak sy ­
m ilian a  K olbego w  H a m b u rg u -W ilh e lm sb u rg u . N a k an o n iza c ję  bł. M ak sy m i­
lian a  do R zym u w 1982 r. w y jech a ła  p ie lg rzy m k a sp ec ja ln y m  pociągiem  
z W ü rzb u rg a , podobn ie  i do M onte C assino  z okazji 40-lecia  b itw y . P o lscy  
k a to licy  uczestn iczą też  w  n iem ieck ich  K ath o lik en tag ach .

N a p o trzeb y  p a ra f ii  czy n a  cele c h a ry ta ty w n e  u rząd za  się k o lek ty , 
w zględnie  p rzeznacza  się dochód  z zabaw . D uszpaste rz  zachęca  dziec i do 
sk ła d a n ia  słodyczy i zabaw ek  d la  ich ró w ieśn ik ó w  w  Polsce. J e d n a  z k o ­
le k t służy  po trzebom  polsk iego  d u szp as te rs tw a  w  św iecie. P o lsk a  p a ra f ia  
w  H a m b u rg u  w y sła ła  m . in . 22 o rn a ty  d la  b u d u ją c y c h  się  kościo łów  w  P o l­
sce, n ie  m ów iąc  ju ż  o różnego  ro d z a ju  d a rach . P rz y  T o w arzy stw ie  P rz y ja ­
ciół K ościoła K ato lick iego  w  P olsce is tn ie je  Koło P rzy jac ió ł K U L, k tó re  
w sp ie ra  tę  uczeln ię  m a te ria ln ie .

P rzy  po lsk ich  kościo łach  sp o ty k a ją  się w  n iedzie lę  i św ię ta  lu d z ie  ró ż ­
nych  zaw odów . S tąd  też  je s t rzeczą  n a tu ra ln ą , że z am b o n y  ogłasza s ię  w ie le  
sp ra w  d n ia  codziennego ja k  a d re sy  po lsk ich  k a w ia rn i, re s ta u ra c j i ,  lek a rzy , 
d en ty s tów , ap te k a rz y  i w olne m ieszk an ia  d la  P o laków . T en  sposób  często 
p rzyczyn ia  się do cem en to w an ia  p o lsk ie j g ru p y  n a rodow ej.

2. D uszpasterstw o P olaków  w  H anowerze

a. H i s t o r i a  d u s z p a s t e r s t w a

Po lsk ie  d u szp as te rs tw o  w  H anow erze  m a  już tra d y c je  s ięg a jące  początków  
obecnego s tu lec ia . M szę św. w ów czas od p raw ian o  w  kościele  św . K lem ensa , 
podobn ie  i po I w o jn ie  św ia to w ej. M iasto  w  1910 r . p o siada ło  1773 P o la ­
ków  13. Z naczne osiedle P o lak ó w  m ieściło  się w  dzieln icy  H a n n o v e r-M issberg , 
gdzie ro b o tn icy  p raco w ali w  cem en tow ni. Z a czasów  H itle ra  d u szp as te rs tw o  
polskie zan ik ło  zupełn ie .

C zasy p e łn e j sw obody n a s ta ły  dop iero  po  zakończen iu  I I  w o jn y  św ia to ­
w ej. Ju ż  w te d y  duszp as te rzo w ał ta m  ks. L . P a l u c h 14. W  1948 r . f r a n ­
c iszkan in  F r i s z k i e w i c z  przyw iózł ob raz  M B C zęstochow sk ie j, k tó ry  
obecnie  cieszy się szczególnym  k u ltem . Ś w iadczą  o ty m  liczn e  w o ta  złożone 
przez P o laków , k tó rzy  p rzeb y w a li n a  ro b o tach  p rzym usow ych  i w  obozach 
k o n cen tracy jn y ch . W  ty m  czasie n ab o żeń stw a  o d p raw ian o  w  k ap licy  obozo­
w ej H an n o v er-B u ch h o lz  i B o th fe ld . Z achow ały  się z tego  czasu  sz ta n d a ry  
po lsk ich  o rgan izacji: Z w iązku  P o lsk ich  U chodźców , P o lsk iego  S tro n n ic tw a  L u ­
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13 K . R z e p a ,  W ych o d źs tw o  p o lsk ie  w  N iem czech  do 1914 r., P rzeg ląd  
Z achodn i 1979, n r  5/6, 228. '

14 A. N a d o l n y ,  O pieka  d u szp a sterska  nad  d ziećm i i m ło d zieżą  po lską  
na teren ie  N iem iec  Z achodn ich  w  la tach  1945— 1965, L u b lin  1980, 46.
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dow ego, S tow arzyszen ia  P o lsk ich  K om b atan tó w . Z późn ie jszych  d u szpaste rzy  
w a rto  w ym ien ić  ks. S. R e n a ,  ks.  S.  D u b i e l a 15, ks.  K.  K o s i c k i e g o  
od 1974 r . i ks. S. В u d y n  a  od 1982 r.

b. A k t u a l n a  s y t u a c j a  d u s z p a s t e r s k a

P o lacy  w  H anow erze  z n a jd u ją  się w  szczęśliw ej sy tu ac ji, gdyż m a ją  
w ła sn ą  kap licę , k tó ra  zo sta ła  zb u d o w an a  w  1960 r .10 W spom niany  ob raz  
M B C zęstochow skiej zaw ieszony  je s t w łaśn ie  w  te j k ap licy . C orocznie 
w  s ie rp n iu  z jeżdża ją  się  tu  P o lacy  z pó łnocnych  N iem iec n a  p ie lg rzy m k ę w  n ie ­
dzielę po św ięcie  M B W niebow zię te j. W ów czas odbyw a się p ro ces ja  z o b ra ­
zem  i sz tan d a rem . T ow arzyszy  je j n iem ieck a  o rk ie s tra , g ra ją c  po lsk ie  p ieśn i 
m a ry jn e . P o lscy  p ie lg rzym i k o rz y s ta ją  rów n ież  ze spow iedzi i K o m un i św. 
W  ty c h  u roczystośc iach  uczestn iczą  n ie  ty lko  polscy  k a p ła n i z n a jb liższe j 
okolicy, a le  tak że  z P o lsk ie j M isji K ato lick ie j w e F re is in g u , a  n iek ied y  ró w ­
n ież polscy  b iskup i. Po p o łu d n iu  odbyw a się u ro czy sta  ak a d e m ia  o c h a ra k -  
trz e  re lig ijn o -n a ro d o w y m . P ie lg rzy m k i do H an o w eru  są  zn an e  ju ż  od 
1961 r .17

N iezw ykle u roczystą  op raw ę  w  H anow erze  m iało  św ię to  600-lecia ob razu  
MB C zęstochow skiej p rzy  u d z ia le  b p a  H . P a c h o w i a k a  z H an o w eru , 
b p a  P . B e d n a r c z y k a  z T a rn o w a  i re k to ra  P o lsk ie j M isji K ato lick ie j 
ks. p ra ł. L e c i e j e w s k i e g o  i k ilk u  po lsk ich  k sięży  z p ó łnocnych  N ie­
m iec 1S.

A k tu a ln ie  w  n iedzie le  i św ię ta  w  po lsk ie j k ap licy  je s t o d p ra w ia n a  jed n a  
M sza św., zaś d ru g a  w  n iem ieck im  kościele K ró low ej P o k o ju  (M aria  F rieden ). 
Z k o le i ks. S. B u d y ń  ce le b ru je  ró w n ież  M szę św . w  n iedz ie le  d la  n iem ie ­
ck ich  zakonnic . Poza H an o w erem  obsługu je  on jeszcze 4 p u n k ty  d u szp as te r­
sk ie  d la  P o laków .

O becnie n a jw ażn ie jszą  in w es ty c ją  po lsk ie j p a ra f i i  je s t b u d o w a  dom u p a ­
ra fia ln eg o . B ędzie on s.u ży ł P o lakom  n a  różne sp o tk an ia , ak ad em ie  i z ab a ­
w y. K u r ia  B iskup ia  p rzezn aczy ła  n a  te n  dom  600 tys. m a rek , zaś p a ra f ia  
po lska  70 ty s . m arek . D om  je s t p o trzebny , gdyż k a r to te k a  p a ra f ia ln a  liczy 
ponad  4 tys. w ie rn y ch . O w ielkości p a ra f i i  św iadczy  tak że  ru c h  n a tu ra ln y , 
k tó ry  w a h a  się m n ie j w ięcej w  n a s tęp u jący ch  g ran icach : ch rz tó w  w  ciągu  
ro k u  ok. 40, ś lubów  15— 20 i pog rzebów  10—15.

P o n iew aż  w iększość czynności d u szp as te rsk ich  w  H am b u rg u , k tó re  om ó­
w iono pow yżej p o k ry w a  się z H an o w erem , d la tego  tu  zw rócim y  uw agę ty l­
ko n a  b a rd z ie j specyficzne. P a s te rk a  dlfi dzieci w  H an o w erze  odbyw a się 
o godz. 8.00 w ieczorem  w  W igilię  i to  w po lsk ie j k ap licy , zaś d la  dorosłych  
o pó łnocy  w  duży m  n iem ieck im  kościele . W  N ow y R ok p roboszcz zap rasza  
dziec i i rodziców  n a  ja se łk a  z k o lędam i. S p o tk an ie  dzieci z rod z icam i po 
u roczystości T rzech  K ró li nosi n azw ę W ieczoru  R odziny  P o lsk ie j. In n ą  specy­
fikę  H an o w eru  s tan o w i p ro ce s ja  dzieci do p ie rw sze j K o m u n ii św . z p o l­
sk ie j k ap licy  do dużego kościo ła . U roczystość Bożego C ia ła  je s t obchodzona 
w spóln ie  z p a ra f ią  n iem ieck ą  M aria  F rie d e n  i p rzy  jed n y m  o łta rz u  są  m o d li­
tw y  i p ieśn i po po lsku , zaś p rzy  d ru g im  po n iem ieck u . M od litw y  za z m a r­
łych  w  uroczystość W szystk ich  Ś w ię ty ch  w ie rn i z d u szp as te rzem  o d m aw ia ją  
na  cm en ta rzu  L ahe.

15 A. Z w  i e г с a  n, art. cy t., 115.
16 T am że , 115. A u to r śądzi, że zbudow ano  ją  w  1964 r.
17 A. N a d o l n y ,  P ie lg rzy m k i P olon ii w  R F N , C o llec tanea  T heologica 

51 (1981) z. 1, 160.
18 P oln ischer u n d  d eu tsch er  B isch o f ze le b r ie r ten  g em ein sa m  M esse. 

600 Ja h r-F eier  der S c h w a rze n  M adonna  auch  in  H annover, H an n o v ersch e  
A llgem eine Z e itu n g  16.08.1982.
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Polscy  duchow ni w  R FN  d z ia ła ją  n ieza leżn ie  od po lsk ich  o rgan izac ji 
i sam i w  ty m  zak res ie  p o d e jm u ją  decyzje. S p o ty k a ją  się w  sw ej p ra c y  dusz­
p a s te rsk ie j z k ilkom a g ru p a m i w ie rn y ch , k tó rzy  w y jech a li z P o lsk i z ró ż ­
nych  pow odów , najczęśc ie j ekonom icznych  19. B yli i tacy , k tó rzy  szybko zm ie­
n ili narodow ość, by  dostać  się za  Ł abę. W  sp raw ie  te j o s ta tn ie j części em i­
g ra n tó w  z a ją ł s tanow isko  p ry m a s  P o lsk i, k a rd . Jó ze f G lem p w  k azan iu  na  
Ja s n e j G órze dn ia  15 s ie rp n ia  1984 r., k ied y  pow iedzia ł: „ Jeś li n a to m ia s t po 
40 la ta ch , a  w ięc w  d ru g im  po k o len iu  k to ś  d e k la ru je  się obcok ra jow cem  n ie  
zn a jąc  «sw ojego» języ k a  an i k u ltu ry , rzekom o sw oje j o jczyzny, a n i obycza­
jów , to  m am y  do czyn ien ia  z p rocesem  sztucznym , w y w ołanym  p o dn ie tam i 
racze j n isk im i” 20.

P o lscy  d u szp aste rze  m a ją  ta m  p e łn e  ręce  rob o ty . Z a jm u ją  się n ie  ty lko  
du szp as te rs tw em . W zyw a się ich  tak że  n a  p o lic ję  lu b  do w ięz ien ia  w  sp ra ­
w ach  kon flik to w y ch , po śred n iczą  n ie ra z  w  za ła tw ia n iu  p ra c y  lu b  m ieszka­
n ia  d la  P o laków , służą  jak o  tłu m acze  itp . Poza  d u szp as te rs tw em  s ta ra ją  się 
też  o u trzy m an ie  tr a d y c ji k u ltu ry  po lsk ie j, w  ty m  tak że  ję zy k a  polskiego 
na te re n ie  R F N  i u s iłu ją  ro zw ijać  zw iązk i ro d ak ó w  z O jczyzną, m im o posia­
danego  n ie raz  przez n ich  o b y w a te ls tw a  n iem ieck iego .

ks. W ła d ys ła w  S zu lis t, G dańsk

19 S. J a n k ,  Bez p o w ro tu ,  P o m e ra n ia  (G dańsk) paźdz. 1984, 1—3; 
T. S z o p k ó w n a ,  O brońca i o ręd o w n ik  po lskości. R o zm o w a  z  prezesem  
Z w ią zk u  P o laków  w  N iem czech  k s . p ro f. E d m u n d e m  F o ryck im , Słow o P o ­
w szechne 5—7.02.1983 r.

20 K azan ie  p rym a sa  P o lsk i k s . K a rd yn a ła  Jó ze fa  G lem pa  w yg łoszone  
15 sierpn ia  br. na Ja sn e j G órze, Słow o P ow szechne 21.08.1984 r.


